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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj­

jaśniejszy Pan wyjechał dnia 26 b. m. wie­
czór z W iednia do Budapesztu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Nąjwyższym odręcznym dyplomem podpuł- 
kowmkowi w stanie spoczynku, Ludwikowi 
G e n n o t t e ,  nadać najmiłośeiwiej stan 
szlachecki z godnością „Edler" i przydom­
kiem „ S t r e i t w a l l " .

W skutek tutejszego rozporządzenia z 
dnia 8 października b. r. 1. 63.479, którem 
ustanowiony został okręg pomorowy, z po­
wodu wybu hu księgosuszu w rossyjskiej 
miejscowości w Wołoczyskach na pograni­
czu powiatu skałackiego, c. k. Nam iestni­
ctwo morawskie rozporządzeniem z dnia 15 
października b. r. 1. 31.853, na podstawie 
przepisów §§. 1 i 27 ustawy księgosuszo- 
wej z 1880 roku zabroniło wprowadzania i 
przewozu zwierząt i płodów zwierzęcych wy­
mienionych w §. 1 powołanej ustawy z ga­
licyjskiego okręgu pomorowego do Mora­
wy. Z innych okolic Gabcyi mogą być 
wprowadzane zwierzęta przeżuwające do 
Morawy przy zastosowaniu obowiązująych 
przepisów i przedłożeuiu poświadczenia, iż 
takowe pochodzą z miejscowości, w których 
jak  również i w 20 kilometrowym okręgu 
nie panuje księgosusz. Przy wprowadzaniu 
płodów zwierzęcych należy udowodnić, iż 
takowe nie poehodzą z zapowietrzonych o- 
kolie i że nie leżały w miejscach zapowie­
trzonych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 października 1886.

JJZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 28 października.

W francuskich kołach deputo­
wanych barwy skrajnej, po świeżem

40)

W  A N G L I I .

(Ciąg dalszy.)

X IV .
J e r s e y .

Na jednym  ze skwerów miejskich w 
R ouen , stoi posąg rycerza, którego typ we 
Francyi z pewnem spotykamy zdziwieniem. 
Jakiś książę z rodu Piastów? — myślimy, 
a może G erm an in , w każdym razie czło­
wiek do Północy, a nie do łacińskiej nale­
żący rasy. Postać duża, barczysta, wąsy 
długie, zwieszone, wyraz twarzy surowy, 
uosobienie brutalnej siły i odwagi.

Na postumencie wyryte słowa: „Nous 
en resterons m aitres et seigneurs...."

Dumne słow o; a czy go bohater do­
trzym ał ? — zdaje *ię że dotrzym ał, gdyż 
powyższy napis połużono dopiero w r 1885, 
i potomność uznaje, że śmiała zapowiedź 
prawdą się stała.

A więc kim je s t ów rycerz o niezna­
nych rysach i jakie jego nazwisko? —

Nazywał on się Rollon, był pierw­
szym księciem norm andzkim , który nad 
dolną Sekwaną silne organizacyą i wpły­
wem założył państwo. — Działo się to w sto 
lat po śmierci Karola Wielkiego, kiedy fran­
końska potęga, jak  olbrzjm ia czara , mają­
ca w sobie różne połączyć żywioły, w kilka 
się rozprysła części.

Gdy Karol Wielki stał już u szczytu 
swego powodzenia, przybiegł razu pewnego 
goniec z nad morza na spienionym rumaku 
i opowiedział z przerażeniem sędziwemu 
monarsze, że horda jakichciś ludzi silnych,

nieporozumieniu z gabinetem, zaszła 
tak szybko zmiana frontu, iż można- 
by mniemać, że i stosunek stronnictw 
w parlamencie uległ radykalnemu 
przeobrażeniu. Tymczasem nic podo­
bnego pomiędzy stronnictwami nie 
zaszło, i dziś bowiem, jak przed kilku 
tygodniami oportuniści patrzę, z nie­
dowierzaniem na wzmagające się wpły­
wy prądów radykalnych, a monarchi­
ści nie widząc skutku swoich usiło­
wań, nawet w sprawach, które nie są 
interesem ich stronnictwa, ale inte­
resem całego kraju, pozostawili pole 
działania wyłącznie frakeyom repu­
blikańskim. Przyczynę jaskrawej zmia­
ny taktyki ze strony żywiołów skraj­
nych i pozornego ich zbliżenia się do 
rządu, upatrywać jedynie można w tej 
okoliczności, że większość tych ży­
wiołów znalazła się na wspólnym u- 
lubionym terenie z kilku członkami 
gabinetu. Tern wspólnem polem akcyi 
jest obecnie dyskutowana ustawa o 
edukacyi elementarnej. Liberalny ten 
projekt tak dalece podziałał i przeje­
dnał umysły radykalnych, że obecnie 
w organach swoich najgorliwiej upo­
minają większość deputowanych, aże­
by w*tej chwili nie dopuszczali do 
przesilenia ministeryalnego, ponieważ 
nie pozwala na to położenie zewnę­
trzne. Życzenie to wypływa nadto z 
obawy, aby przesilenie nie pociągnęło 
za sobą także upadku ministra woj­
ny, generała Boulangera, ministra ma­
rynarki Aube i znanego z aspiracyj 
skrajnych ministra wyznań i oświe 
cenią, Gobleta. W chórze tym nie bie- j  

rze udziału tylko p. Clćmenceau i w 
organie swoim oświadcza, że p. Frey- 
cinet, a ewentualnie jego gabinet, j e ­
szcze za mało dał dowodów łączno­
ści z frakeyami radykalnemi, ponie­
waż nie wstępuje otwarcie na drogę 
reform postępowych. Członek gabi­
netu przyszłości, uważa za nic obecną

odważnych, w skóry odzianych, ukazała się 
na małych okrętach, zrabowała spokojnych 
nad brzegiem mieszkańców i odpłynęła ku 
wyspom, ku Cezarei.

Starzec się ro z p ła k a ł: nie jakoby wy­
rządzoną swym poddanym szkodę uważał 
za niepowetowaną , nie jakoby - małej się 
obawiał hordy, ale dlatego że urok jego 
potęgi widocznie był za słaby, aby powstrzy­
mać nowy nawał północnych narodów.

Północ była olbrzymią matnią, z któ­
rej od czterech już wieków wychodziły 
chmury silnego l udu,  pragnącego się o- 
grzać przy południowem słońcu i zalewa­
jącego najpiękniejsze kraje Europy. N aj­
przód wyszli ztamtąd Frankowie i zajęli 
Galię, za nimi aż do Italii poszli Ostrogo­
ci, później Wizygoci uciemiężyli Hiszpanię, 
a jeszcze później W andale rozszerzyli aż po 
brzegi Afryki swoje zagony, Lombardzi rzu­
cili się na południowe stoki Alp, a Franko­
wie austrazyjscy na swych dawniejszych w 
Gallii współbraci. — Zdawało s ię , że owa 
paszcza już przestanie wyrzucać ludy, że 
czarnego mrowiska zabraknie. — Gdzież 
tam ? — świat m iał zadrżeć jeszcze przed 
Normanami.

Płynąc wąskiem morzem pomiędzy An­
glią a Fr&nkonią napotkali Normanowie na 
wyspy, które ich uderzyły pięknością swego 
położenia, łagodnym klim atem , bujną we- 
getacyą Osobliwie największa z nich , s ta ­
czająca się w pochyłości od Północy ku Po­
łudniowi, zdawała się rajem w porównaniu 
z zimnemi ich siedzibami. Normanie tam 
w ylądow ali, a ludność miejscowa była od 
nich słabszą, więc uległa zaborcom.

Pomniki na wyspie świadczyły o dwóch 
wielkich lu d ach , o dwóch cywilizacyach, 
które już tam tędy przeszły: nagromadzone 
w dziwaczny sposób bryły granitu  pozosta­

reformę szkół elementarnych, która 
w Izbie jednoczy wszakże wszystkie 
żywioły republikańskie pod hasłem 
walki przeciw kongregacyom ducho­
wnym. Idzie bowiem, jak się wyga­
dały dzienniki skrajne, głównie o to, 
ażeby w ciągu kilku lat, na podsta­
wie tej nowej ustawy, wydalić ze 
szkół przeszło 20 tysięcy osób płci 
obojej, należących do kongregacyj za­
konnych, które pełniły w szkołach funk- 
cye nauczycielskie, oprócz tego szkoły 
ludowe i nauczyciele ulegać mają bez­
pośredniemu wpływowi rządu, gminy 
bowiem nie mają już posiadać odtąd 
żadnego wpływu na mianowanie nau­
czycieli. Bardziej jeszcze godriem 
ubolewania jest to, że ustawa nowa 
nie tworzy żadnej fachowej władzy 
naukowej, lecz oddaje ją w ręce w ła­
dzy politycznej; prefekci będą odtąd 
upoważnieni do mianowania nauczy­
cieli, członków rad szkolnych i urzę­
dników inspekcyjnych. Przepis ten 
spowodowany oczywiście został tą 
śmieszną, a zawsze objawiającą się 
obawą sfer radykalnych, aby nie pod­
kopano idei republikańskiej. Trzeba 
więc szkołę wyzwolić z pod wszyst­
kich innych możliwych wpływów, a 
poddać wyłącznie pod władzę prefek­
tów, dla których główną pobudką 
może być tylko wyznanie polityczne 
nauczycieli, szczególniej podczas wy­
borów, ich wpływ na warstwy wyż­
sze i ewentualne usługi dla republi­
ki. Czy nie ucierpi za to cel istotny, 
to jest oświata i wychowanie, zwła­
szcza, gdy nauka religii ma być sta­
nowczo z programu nauk elementar­
nych wykluczoną, nad tern nie zasta­
nawiają się bynajmniej zwolennicy 
liberalizmu skrajnego. Pominięto też 
w chwili pierwszego zapału dla tak 
wolnomyślnego projektu i stronę 
finansową. Usiłował ją  wprawdzie 
jasno przedstawić zaraz na pierwszem

ły po czcicielach s ło ń ca , po C eltach ; wał 
ziemny, przecinający wyspę od Wschodu na 
Zachód — po Rzymianach. — Od tych o- 
statnich otrzymała wyspa nazwę Cezarei, 
Normanie słowo przerobili na swój sposób i 
nazwali ją  Gersay, — Jersey.

Jersey, Guernsey, Alderney i S ark , 
H e rm , i Jethon i k 'lka innych bardzo ma­
łych, niezamieszkałych dzisiaj wysepek, two­
rzących tak zwany archipelag normandzki, 
stało się odtąd punktem wyjścia normandz- 
kiego zaboru na brzegach Frankonii i za­
wiązkiem państwa normandzkiego, które pod 
względem cywilizacyjnym niesłychanie wa­
żną w całej Europie odegrało rolę.

Zwiedzenie więc Jersey nietylko już 
dla turysty, ale i dla historyka ciekawe....

I.
Podolskie mile i morskie godziny ma­

ją  tę wspólną właściwość, że przedłużają 
się do nieskończoności. „Ile godzin do Je r­
sey?" — pytam wstępując na pokład an­
gielskiego sta tku , który mnie ma przewieźć 
z St. Mało w Bretanii do St. H e lie r, sto­
licy normandzkiego archipelagu.

— Trzy godziny, brzmi zaspakajająca 
odpowiedź.

W drodze jednak dowiaduję się , że 
do owych trzech godzin me trzeba liczyć 
sporego przeciągu czasu, przez który statek 
„manewruje," to jest różnemi krętemi dro­
gami stara się wydobyć najprzód z portu a 
następnie z bardzo niebezpiecznych skał, 
które prawie całe bretońskie okalają pobrze- 
że. Również trzeba zapomnieć i o podobnych, 
długo trwających manew rach, gdy się sta 
tek zbliża do jeszcze niebezpieczniejszych 
brzegów wyspy Jersey. Wreszcie należy coś 
dodać na nieprzewidzianą zwłokę z powodu

posiedzeniu ks. biskup Freppel, ale 
nawet nie dopuszczono nad tern do 
dyskusji, chociaż w innych wypad­
kach kwestye finansowe są zwykle 
wielce drażliwą stroną frakcyj repu­
blikańskich. O ile dziś w przybliżeniu 
obliczają, organizacja według nowej 
ustawy pociągnie za sobą coroczne 
koszta do 60 milionów, oprócz jedno­
razowych na mieszkania dla nauczy­
cieli, które wynieść mają około 200 
milionów franków. Wszystko to je ­
dnak uszło uwagi skrupulatnych zwy­
kle zwolenników oszczędności, skoro 
idzie o wykonanie p lan u , który 
ma według zapatrywań radykalnych 
utrwalić republikę. Gabinet zatem ma 
względny spokój na razie, uzyskał 
nawet poparcie, ale niewątpliwie my 
la się ci, którzy mniemają, iż chwi­
lowe to zawieszenie broni ze strony 
opozycyi zapewnia mu na czas dłuż­
szy spokój i uwolni go od nowych 
wycieczek. — Gabinet, chociażby jak 
najsilniej pragnął dogodzić zachcian­
kom radykalnym, nie zdoła zadość­
uczynić wszystkim, coraz dalej idą­
cym żądaniom, i występować z co­
raz radykalniejszemi projektami, a 
jeżeli nie poszuka pewniejszego opar­
cia w kołach przezorniejszych, to te 
same żywioły , które dziś tak gorli­
wie ostrzegają, ażeby nie dopuścić 
do przesilenia, staną przy nadarzonej 
sposobności znowu do w alk i, i tern 
większe zgotują trudności zbyt ule­
głemu gabinetowi.

KORESPOIDEICYE
W iedeń , 26 października.

(?) Napoleon III. powiedział mądre 
słowo, a jak  dalece było prawdziwem, tego 
w końcu sam na sobie doznał. Rzekł on 
w chwili powodzenia: la politigue ćest la

silniejszych iak zazwyczaj prądów morskich, 
które tam  właśnie istnieją,)lub niespodzianych 
wiatrów — wschodnich, zachodnich, pół­
nocnych. Suma summarum  płynie się z St. 
Mało do Jersey w dzień letni, pogodny, 
prawie pięć godzin, w jesieni przynajmniej 
ze dwie godziny d łu że j, a w dnie m gliste 
lub śnieżne — to tylko Panu Bogu wiado­
mo, jak  długo owa podróż trwać może. Czło­
wiek przezorny wszakże, wybierając się pó­
źną jesienią lub w zimie na Jersey, powi­
nien w każdym razie złożyć testam ent u 
notaryusza i być ze swem sumieniem w zu­
pełnej zgodzie. Mało gdzie tyle, co tam, się 
statków o skały rozbija, albo na siebie n a­
jeżdża całą siłą pary. — Mimo pozornej 
wielkości morza droga gdzieniegdzie dla 
okrętów wąskim tylko pomiędzy podwodne 
skały wije się pasem ; gdy więc ciemna mgła 
osiądzie, albo śnieżyca zasłania najbliższy 
widnokrąg, wtedy następują owe straszne 
tragedye zetknięcia się parowców o których 
tak często, spokojnie ziewając, czytamy w 
gazetach. Gdyby to zresztą tylko w skałach, 
ale prócz nich i w prądach, w samym 
Golf-strcem, który tak blisko Jersey opływa, 
nie m ałe jest niebezpieczeństwo. — Okręt 
przedziera się naprzód, pracuje jak  może 
aby iść w danym kieruku, ale prąd go na 
bok usuwa. Trzeba więc czasem kierować 
do Ameryki, aby zapłynąć do St. Helier, 
trzeba tak dobrze znać całą siłę i chyżość 
f a ł , jak  humory Jejmości dobrodziejki, jak 
daleko przy takim, a jak  daleko przy owym 
wietrze nas poniosą.

Nam się jednak dobrze wiedzie, mo­
rze i niebo wesołe, niebieskie jak we W ło­
szech, brzegi cudownie się zarysowują, m a­
lownicze St. Mało, ze swemi średniowiecz­
nymi murami we środku, na Zachód wzrok 
się opiera o śmiało wznoszący się Cap Fró-
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science des limites. Dobra polityka nie po­
winna przekraczać granic możebności. Ł a ­
twiej jednak  taką politykę prowadzić może 
mąż stano, dzierżący władzę w swych rę ­
kach, niż liczne grono ludzi, jako takie 
zawsze do uniesień skłonne, a przytem od­
powiedzialne w obec tych, od których przy­
jęło m andat do działania, a którzy nie będąc 
odpowiedzialnymi przed n ik im , dają się 
niekiedy unosić prądom wybujałej fantazyi. 
W takiem położeniu znajdują się czasem 
stronnictw a parlam entarne. Nie można się 
więc dziwić, ale można żałować, iż posło­
wie czescy w sprawie ugodowej nie zatrzy­
mali się u granic, dobrą polityką w skaza­
nych, ale je  daleko zostawili za sobą, upie­
rając się przy swych postulatach w sprawie 
bankowej i w sprawie opodatkowania cukru. 
Co do pierwszej z tych spraw wnieśli oni, 
jak  wiadomo, cały szereg żądań. Przy żą­
daniu napisów czeskich na notach banku 
austro - węgierskiego trw ają oni dotychczas, 
bez względu na zachowanie się sprzymie­
rzonych klubów. Co do innych postulatów 
uspokoili się dopiero, gdy im poddano formę 
przeprowadzenia ich żądań bez zmiany sta­
tutu bankowego, formę, która jednak ze 
względu na właściwe stanowisko komisyi, 
jako bardzo podrzędnego kółka w ustroju 
legislacyjnym, okazała się prawie niewyko­
nalną i naraziła prawicę na niepotrzebną 
porażkę. Skoro sekcya na wczorajszem swem 
posiedzeniu przyjęła jednom yślnie wniosek 
Lienbachera i postanowiła przystąpić do 
szczegółowej rozprawy, to już trudno jej 
będzie powrócić do pierwotnego wniosku 
sprawozdawcy, który nie według własnej 
myśli, ale dla uspokojenia Czechów, chciał 
uchwały, powziąść się mające, uczynić za- 
wisłemi od skutku rokowań, jakie by Rząd 
m iał jednocześnie przeprowadzić z Dyrek- 
cyą banku, a może także z Rządem węgier­
skim, któremu względem tej wspólnej insty- 
tucyi równe z naszym Rządem przysługuje 
prawo. Czesi przeciągnęli strunę i w rękach 
im się urwała. O ile te żądania są uzasa­
dnione rzeczywistą potrzebą i o ile jes t ich 
spełnienie możebnem, Rząd bez względu na 
to, co zaszło, będzie o n ich bez wątpienia 
pamiętać i będzie starać się o to, żoby speł­
nione zostały. Ale lepiej było mieć od razu 
zaufanie do Rządu, który położonego w nim 
zaufania jeszcze nigdy nie zdradził i nie 
upierać się przy rękojmiach, których potrze- 
baby szukać na parlam entarnych manowcach.

Skutek pokaże, czy w drugiej ugodo­
wej sprawie posłowie czescy nie wykroczyli 
także po za granice, dobrą polityką wska­
zane. Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu, 
któremu komisya ugodowa przekazała spra­
wę opodatkowania cukru, sprawozdawca 
Meznik przedstawił znane oddawna postu­
la ła  Czechów, jako wnioski swoje, a te idą 
bardzo daleko. Sam Rząd uznał w swoich 
propozycyach, że przemysłowi cukrownicze­
mu nie można odjąć doraźnie tej opieki, 
której doznaje. W ydychany, wypielęgno­
wany za pomocą premij wywozowych, mógł 
by on runąć, gdyby gp naraz chciano na 
własnych nogach postawić, gdyby w chwili, 
w której konjunktury handlu światowego 
mniej mu sprzyjają, niż w M ach ubiegłych, 
chciano mu oująć premie wywozowe. Ale 
nie należy zapominać, że skarb państwa 
nie m a innego na te premie funduszu, jak

hel, Eldorado śmiałych turystów, na Wschód 
o Cancale, stolicę najlepszych ostryg, o któ- 
rem wieść niesie (ale tylko wieść), że prócz 
ostryg ma także najpiękniejsze w Bretanii 
kobiety.

Straciwszy już ląd z oczu spoglądam 
na pokład, na towarzyszów podróży. U de­
rza mnie piękna postać francuskiego pra­
ła ta , żywo rozmawiającego z angielskim — 
jak  się zdaje — duchownym. Ale ów „Re- 
verend“, pomimo że najściślej podług an­
gielskich ubrany przepisów, ma twarz fran­
cuską i mówi paryskim akcentem. Przysłu­
chuję się więc rozmowie z ciekawością; bal 
to nie „Reverend“ ale ojciec Jezuita. — 
Skądżeż ta suknia? — Jersey jest ziemią 
obiecaną wszelkiego rodzaju wygnańców. 
Gdy Rzeczpospolita francuska wydalała je ­
zuitów, część ich założyła kollegium w St. 
Sauyeur na Jersey, w przepysznym zakątku 
wyspy. — „State of Jersey" pozwoliło za­
konnikom osiąść tam, pod warunkiem, aby 
się poprzebierali za angielskich pastorów. 
Jezuici zastosowali się do życzenia, a kto 
był logiczniejszym, czy oni, czy Ojcowie 
wolnej wyspy — nie trudno rozstrzygnąć. 
Rzecz zresztą oryginalna, że kollegium to 
przygotowuje oficerów do francuskiej ma­
rynarki I

Wśród stereotypowych komiwojażerów, 
młodych małżeństw, znudzonych jegomo- 
ściów, najbardziej zajmującym podróżnym 
jest ośmioletnia dziewczynka, sama jadąca 
z Paryża, polecona konduktorowi pociągu 
pospiesznego z Paryża do Doi, następnie 
konduktorowi pociągu z Doi do St. Mało, 
a przez tego ostatniego portyerowi hotelu 
Chateaubrianda w St. Mało, a wreszcie 
znowu innym opiekunom, dopóki się nie do­
stała  pod berło kapitana okrętu. — Anglicy

tylko podatek od tej ilości wytworzonego 
cukru, która zostaje w kraju spożytą. P ro ­
ducent policzą opłacony przez siebie poda­
tek konsumentowi, który po cenie, podwyż­
szonej o ilość podatku, musi towar kupować. 
Konsumenci więc na tej pośredniej drodze 
płacą premie na rzecz właścicieli fabryk. 
Projekt rządowy przeznacza na ten cel 
cztery miliony rocznie i jestto  zaiste suma 
poważna. W zachodnich krajach koronnych, 
w których upowszechniło się codzienne po­
żywanie kawy, cukier sta ł się niezbędnym 
artykułem żywności dla najuboższej nawet 
ludności, ta  więc warstwa ludności składać 
się będzie przew ażnie, płacąc wyższą cenę 
za cukier, na owe cztery miliony dla fa­
bryk cukrowych, skarbowi państwa zaś nic 
nie przyjdzie z tej sumy. Premie są jednak 
w Austryi na teraz koniecznością nieuni­
knioną, gdy inne państw a, jak  Niemcy, 
Francya i Rosya, których fabryki współza­
wodniczą z naszemi, dają także premie wy­
wozowe, chociaż w formie utajonej. Owoż 
posłowie czescy niepoprzestają na tern, co 
rząd ofiaruje na rzecz fabryk cukrowych, 
ale żądają podwyższenia sumy, przeznaczo­
nej na premie exportowe, o 50 prc., żądają 
na ten cel sześć milionów. Zastępca rządo­
wy wykazał na posiedzeniu sekcyi, że pro- 
pozycya Rządu nieuszczupla bynajmniej 
tych korzyści, jakie obecna ustawa zabez­
piecza cukrowniom przy wywozie towaru, 
że nie stawia ich w położeniu niekorzystnem 
w obec konkurujących z niemi cukrowni w 
cesarstwie niemieckiem, a opozycya wypo­
wiedziała otwarcie przez usta p. Plenera, 
że nie mogłaby poprzeć wygórowanych żą­
d ań , którym dał wyraz sprawozdawca, że 
nawet zamierza pójść dalej nieco, niż Rząd, 
w przeciwnym od czeskich postulatów kie­
runku, proponując dla premij skalę spada­
jącą, tak iżby suma tych premij po upływie 
lat dziesięciu wynosiła już nie cztery, lecz 
tylko trzy miliony. Sprzymierzone kluby ży­
wią zawsze chęć dla Czechów najżyczliwszą, 
ale akcya wspólna byłaby ułatwioną o w ie ­
le, gdyby klub czeski był się zachował we­
dług owych pamiętnych słów: la politiąue 
ćeSt la science des limites.

Rada państwa.
{G il posiedzenie Izby poselskiej.)

*(•* W ie d e ń , 26 października. (K ore- 
spondencya Gaz. Lwowskiej). Prezes dr. 
S m o l k a  zagaja posiedzenie do godzinie 
11, min. 15.

Przystępując do porządku dziennego, 
p rzyjm u je  Izba bez dyskusyi w drugiem 
czytaniu ustawę o prowizoryura budżetu 
wem na pierwszy kw artał r 1887.

Z porządku referuje poseł Ma t u s z ,  
imieniem komisyi obrony krajowej, o kon- 
tyngensie rekrutów na r. 1887.

Poseł F ii r n k r a n z zapytuje M inistra 
obrony Krajowej, ażali to prawda, że odstą­
piono od dotychezasewego systemu pob ru 
rekrutów w stosunku do liczby mieszkań­
ców, a pobiera ich się wedle średniej licz­
by zdolnych do wojskowości. Ponieważ 
liczba zdolnych większą jest w krajach z tej

są rozczulający w obchodzeniu się z dziećmi, 
żaden może naród nie ma tyle jak  oni de­
likatności i troskliwości wobec podrastają- 
cej generacyi. — Mały dzieciak w Anglii 
może być pewnym, że w jednej ehwili znaj­
dzie mnóstwo pełn-m  sercem oddanych mu 
opiekunów. Na naszym statku cała załoga 
jest zajęta dziewczynką, kapitan daleko wię­
cej zdaje się nią interesować aniżeli mapą 
i kompasem, ciągle do niej chodzi, szalem 
przykrywa, zasłania od wiat ru;  po nim 
zbliża się sternik, następnie garson, to zno­
wu majtkowie jeden po drugim, a każdy 
okiem pełnem ojcowskiej troskliwości ogląda 
ją otula, wypytuje, czy jej czego nie potrzeba, 
patrzy w oczy : czy panienka nie dostaje 
morskiej choroby.

Pomiędzy publicznością najwięcej Pa- 
ryżanów. Jersey je s t bowiem najdalszym 
punktem Europy, na który przeciętny bour- 
geois w lecie się zapuszcza. Czy się to na­
zywa „un petit tour de la Bretagne", czy 
„de la Norm andie", zawsze Jersey musi wcho­
dzić w dobrze wystudyowany plan podróży. 
Nadto, jak  wspomniałem, Jersey je s t kla­
syczną ziemią wygnańców wszystkich fran­
cuskich rewolucyj, a przeto i z tego względu 
dla Paryżanina ciekawa. Viktor Hugo tam 
mieszkał 3 lata i robił swe studya do „Praco­
wników morza", a w końcu żaden szczery 
patryota francuski nie stracił jeszcze nadziei, 
że kiedyś, kiedyś Francya „odbierze" A n­
glikom tę wyspę, która prawdę powiedziaw­
szy, nigdy do Francuzów nie należała. — 
Podróż więc na Jersey ma dla obywatela z 
Bulwarów nietylko urok morskiej wyprawy, 
ale nadto jest otoczona aureolą patryotyzmu, 
bo się tam przecież jedzie, aby podeprzeć 
na duchu „Les pauvres Jerseyens", którzy 
upadają pod ciężkiem jarzm em  Anglików. (?)...

strony Litawy, przeto dla krajów niemiec­
kich ztąd wynika szkoda.

Poseł P o p o w s k i  zastrzega się prze­
ciwko temu, jakoby wniesiona przez niego 
w roku ubiegłym rezolucya zawierała za­
rzut przeciwko adm inistracyi wojskowej. 
Mówca robi porównanie pomiędzy stosun­
kami sanitarnem i armii niemieckiej i n a ­
szemi, w którem cyframi dowodzi, iż skut­
kiem następującej zupełnej niezdolności do 
służby w Austro-W ęgrzech , ubytek o 7000 
ludzi więcej wynosi, niżeli w Niemczech. 
Pochodzi to ztąd , iż tutaj rekrut musi być 
wyćwiczony w przeciągu ośmiu tygodni, 
w Niemczech zaś w przeciągu 14 tygodni. 
Jest to zanadto męczące. W pierwszym 
czasie zamało się ludzi ochrania, ztąd taki 
ubytek. Dalej należałoby żołnierzom dawać 
kolacyę, a na to wystarczyłoby dwa centy 
dziennie, nie zaś 5 centów, jak  to twierdzi 
pan M inister wojny.

P r e z e s  zwraca uwagę mówcy, że 
wywody jego należą do Delegaeyi, nie do 
tej ustawy.

Poseł P o p o w s k i  porusza stosunki 
poboru wojskowego, i tw ie rd z i, że nieko­
rzystny rezu ltat ztąd pochodzi, że bierze 
się tylko najlepszy m ateryał. Możnaby brać 
także słabszych, tylko trzebaby ich bar­
dziej ochraniać.

Pos. R o z e r  twierdzi, iż rewizya mło­
dych ludzi przy poborze nie odbywa się 
dosyć gruntownie, za mało jej się poświę­
ca czasu, chociaż komisye dużo kosztują. 
Skutkiem tego bierze się niezdatnych, z cze­
go tylko wypływa strata  dla skarbu pań­
stwa i szkoda dla zdrowia interesentów. 
Mówca wnosi następującą rezolucyę: „Wzy­
wa się wysoki Rząd, aby zechciał zbadać, 
czy w interesie przeprowadzenia ściślejszej 
metody egzaminowania stawającyeh nie na­
leżałoby przedłużyć czasu na ten cel prze­
znaczonego." {Brawo!)

Pos. H a e k e l b e r g  objaśnia, że ko­
misya nie powzięła rezolueyi co do pole­
pszenia strawy dla żołnierzy, ponieważ są­
dzi, iż przyjęta raz rezolucya trwa aż do 
chwili, gdy się ją  załatwi.

Referent dr. M a t u s z odpowiada Fiirn- 
kranzowi, że wobec ścisłych przepisów u- 
stawy o obronie krajowej pobierania liczby 
rekrutów, w edlejiczebnego stosunku ludno­
ści poszczególnych krajów, o zmianach, o 
jakich on mówił, i to w drodze instrukcyi, 
mowy być nie może. Ciekawe wywody po­
sła Popowskiego należą przed inne forum. 
Rezolucyę dr. Rozera poleca referent do 
przyjęcia.

W dyskusyi specyalnej przyjmuje Izba 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu, jako 
i rezolucyę Rozera, bez dalszych rozpraw i 
przechodzi do drugiego czytania ustawy o 
przedłużeniu ugody cłowej i handlowej z 
krajami korony węgierskiej.

Referent dr. S o c h o r  uznaje wpraw­
dzie, iż dużo życzeń uprawnionych nie zna­
lazło wyrazu w ugodzie, pomimo to poleca 
jej przyjęcie i to bez zmian.

Do głosu zapisani przeciwko, posłowie: 
Stingl i Magg; za ustawą, posłowie- Pich- 
ler i ks Aloizy Liechtenstein.

Pos. S t i n g !  protestuje przedewszyst- 
kiem przeciwko rozporządzeniu p. M inistra 
Prażaka o języku w sądownictwie. Przecho­
dząc do rzeczy, mówi o różnych traktatach

— Gdzie pan będziesz mieszkał w St. 
H elier? — pytam jednego z towarzyszów 
podróży, którego już kilka razy w Bretanii 
spotkałem.

— Oczywiście w hotelu Europejskim, 
u pani D... — To wielka patryotka, także 
na wygnaniu.. . Podczas rewolucyi lipcowej 
ułatw iła ucieczkę kilku znakomitym ludziom, 
a następnie sama się z nimi na Jersey 
schroniła. — Przez wdzięczność dostarczyli 
jej wygnańcy funduszów na założenie ho ­
telu. — Z re sz tą — dodaje praktyczny F ran ­
cuz — bardzo się tam dobrze mieszka, w y­
bornie jada i umiarkowanie płaci. Kuchnia 
francuska, nie potrzeba się poddawać „rost- 
beefowej kuracyi".

— A więc pani D. i we mnie będzie 
miała klienta....

Prawdę powiedziawszy to załatwienie 
kwestyi hotelowej było mi bardzo przyje- 
mnem, bo mało która w Europie miejsco­
wość ma stosunkowo tyle hoteli, i tyle n i­
mi robi po świecie reklamy, co St. Helier. 
Począwszy od Paryża na Zachód, wszędzie 
mnóstwo afiszów o najrozmaitszych domach 
zajezdnych w Jersey, jeden ma być tańszy 
i lepszy od drugiego, a wszystkie, jak  gło­
si opinia publiczna, nie wiele warte. — Je ­
szcze w Jersey nie byłem, a już wiozę ze 
sobą podarunek od hotelu „Pomme d’or'‘ 
w St. Helier, który mi dano w St. Mało : 
bardzo zgrabną tekę do pisania listów, z 
czerwoną bibułą i fotografiami najpiękniej­
szych widoków wyspy. — Teka wszakże nie 
zwabi gościa tym razem, wydatek na re­
klamę bezowocny

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. C h ł ę d o w s k i .

handlowych w ostatnich 25 latach. Mówca 
przemawia za związkiem cłowym z Niem­
cam i, ale zastrzega się przeciwko temu, 
jakoby m iał inny jeszcze związek na my­
śli. W końcu stawia rezolucyę: „Wzywa 
się Rząd, aby ze względu na to, iż traktat 
handlowy pomiędzy Niemcami a Austro- 
Węgrami ubiega z końcem r. 1887, natych­
miast rozpoczął rokowania z W ęgrami ce­
lem doprowadzenia do skutku związku cło- 
wego i handlowego Austro-W ęgier z Niem ­
cami. {Brawo! z ław klubu niemie­
ckiego).

Pos. P i c h i  e r  rozwodzi się obszernie
0 wewnętrznej polityce obecnego gabinetu, 
który i podczas obecnej ugody różne dla 
prawicy porobił koncesye na niekorzyść u- 
c-iśnionych Niemców. Najgorsza, że popie­
rają go w tem jeszcze klerykalni Niemcy. 
Pomimo to będzie mówca głosował za przej­
ściem do dyskusyi specyalnej, tylko się o- 
bawia, że jeżeli m inisterstwo będzie tak da­
lej dekomponowało Austrya, za dziesięć lat 
Węgrzy nie będą mieli z kim zawierać u- 
gody, bo nie znajdą równego sobie czynnika. 
{Żywe oklaski na lewicy).

Pos. Ma g g  przemawia imieniem klu­
bu niemiecKo-austryackiego. Pierwsza ugo­
da z W ęgrami m iała charakter przeważnie 
polityczny, druga już więcej ekonomiczny, 
trudności były z przywilejem bankowym. 
Obecnie rząd m iał łatwiejsze zadanie. Po­
winien był postarać się choćby o przedłu­
żenie ugody na 2® lat, aby się ta akcya tak 
często nie powtarzała. Powinien był pomy­
śleć o poprawieniu niejednego w przepisach 
ekonomicznych Wszak dużo było skarg i 
petycyj Izb handlowych. Wszystkim kazano 
czekać do chwili odnowienia ugody. Obecnie 
jest ta chwila i nic się nie uczyniło. Spo­
dziewano się ustawy o ochronie własności 
wynalazku, reformy ustawy o patentach, u- 
łatw ień w nabywaniu soli dla bydła, zape­
wnienia regulacji Dunaju, reformy stosun­
ku do Lloyda, nic nie nastąpiło. Nawet wy­
jaśnienia w kwestyi waluty były bardzo 
niedokładne. Żadne zmiany na lepsze nie 
nastąpiły. Mówca rozwodzi się o ścisłej 
łączności pomiędzy statutem  bankowym u- 
godą z Bankiem i ustawie o kwotach. 
Wszystko to w je Inym te rm inie powinno 

wejść w życie. Jeżeli nastąpi przykry epi­
zod wypowiedzenia ugody przez Węgrów, to 
winna temu większość, która tak długo o- 
brady w komisyach odwłoczyła. Mówca 
wraz z stronnictwem  swojem będzie głoso­
wał za przejściem do dyskusyi szczegółowej. 
{Brawo z  lewicy).

Pos. ks. L i e c h t e n s t e i n .  Wszystko 
przemawia za ściślejszem politycznem i e- 
konomicznem połączeniem Węgier z Austrya. 
Może dawniej interesa ekonomiczne od- 
m hnnem i szły drogami, obecnie uzupełniają 
się, dla tego odnowienie związku cłowego i 
handlowego po prostu jes t koniecznością. 
{B raw o! z  prawicy.)

Mówca rozwodzi się nad wolnym han­
dlem i systemem protekcyjnym i zapytuje 
M inistra handlu, jak pojąć należy rozporzą­
dzenie jego do Izb handlowych, którą pod­
noszono jako enuncyacyę za wolnym han­
dlem.

Przechodząc do poszczególnych prze­
pisów, znajduje mówca w nich wiele ulepszeń 
Cytuje jako takie: ustanowienie terminu 
zniesienie charakteru wolnych m iast Rjeki
1 Tryestu, zmianę systemu restytucyi po­
datku od cukru i uproszczenie rozliczenia, 
dalej art. 12, mający na celu utorowanie 
drogi do uregulowania kwestyi waluty. Co 
do stosunku do Lloyda, to niektóre czynio­
ne mu zarzuty są nieuzasadnione, ale uza­
sadnione są zarzuty powolnego i drogiego 
transportu i niedostatecznego rozwoju. To 
należy zmienić. Rząd zawarł ugodę z W ęgra­
mi bez porozumienia się z większością par­
lamentu. Ztąd trudniejsza się wytworzyła 
sy tuacya; stanęliśmy w obec faktów doko­
nanych, które zawsze trudno zmieniać, bo 
liczyć się trzeba z drugim kontrahentem.

Pomimo to zawiera ugoda ulepszenia 
i mówca będzie głosował za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej. {Brawo! na praw icy)

Tu zabiera głos M inister handlu 
margr. Bacąuechem, (mowę jego podajemy 
osoDno, według zapisków stenograficznych. 
Przyp. Red. G az)

Pos. M e n g e r  cieszy się, że może się 
godzić z wywodami usłyszanemi co dopiero 
z ust Ministra. Wywóz przemysłu naszego 
skierowany głównie na Wschód, tam należy 
szukać odbytu. Sami go sobie jednakże u- 
trudniamy, jak to okazuje rezultat rokowań 
z Rumunią. Bardziej zaś jeszcze utrudniają 
je Węgrzy, przez zachowanie się ich władz 
cłowych na granicy, tak, iż dziś nawet za­
graża zerwanie stosunku handlowego z 
Serbią. Mówca porusza też kwestyę handlu 
w okolicach, położonych nad granicą a od­
ciętych od swojego kraju pasmami gór wy­
sokich. Tam ułatwić należy komunikacyę 
z zagranicą. Dalej polemizuje z ks. Al. 
Liechtensteinem, twierdząc, iż większość nie 
uwzględniła dostatecznie ścisłej łączności 
pomiędzy poszczególnemi ustawami ugodo- 
wemi. {brawo! z  lewicy.)

Referent dr. S o c h o r  polemizuje



przeciwko twierdzeniom, jakoby nie było 
ulepszeń w nowej ugodzie i niedosyt za- 
warowana śi-isła łączność pomiędzy poszczę- 
gólnemi ustawami, w końcu poleca przejście 
do dyskusyi szczegółowej. (brawo! żywe z 
prawicy .)

Izba jednogłośnie uchwala przejście 
do dyskusyi specyalnej.

Pos. S t e i n w e n d e r  i tow. wnoszą 
interpelacyę w sprawie kolei lokalnych na 
Bukowinie.

P r e z e s  wyznacza następne posie­
dzenie na ju tro  27 b. m. o 11-ej, staw ia­
jąc na porządek dzienny dalszy ciąg obrad 
nad ustawą o przedłużeniu ugody i sol- 
wuje posiedzenie o 2 min. 50.

Mowa JE. p. M inistra handlu m argr.
Bacqnohenia,

wygłoszona na posiedzeniu Izby deput. 
d. 26 b. m.

Wysoka Izbol Ugoda cłowa i handlo­
wa zawiera w sobie cały szereg kwestyj 
prawno - państwowych i ekonomicznych, a 
ponieważ rozbieranie kwestyj szczegółowych 
zachować trzeba właściwie do dyskusyi szcze­
gółowej, przedmiotem dyskusyi ogólnej w ła­
ściwie powinno być omówienie rdzenia u- 
gody cłowo-handlowej, t .j .  zasady, że oby­
dwa kraje tworzą jedną całość pod wzglę­
dem cłowym i handlowym.

Rząd pokilkakrotnie dał wyraz swoje­
mu przekonaniu, że wedle jego zapatrywa­
nia utrzymanie tej zasady porówno wycho­
dzi na korzyść interesom ekonomicznym obu 
części, i że zmniejszenie tej przestrzeni 
ekonomicznej nie leży w interesie produ­
centów.

Przekonanie o korzyściach, jakie pro­
ducentom i konsumentom przynosi wielka 
przestrzeń ekonomiczna, przekonanie dalej, 
że tu obydwie połowy się uzupełniają pod 
względem ekonomicznym, tak jest rozpo­
wszechnione, że chyba tego już dowodzić 
nie po trzeba, a w przekonaniu tern łączy 
się Rząd z zapatrywaniami tej wys. Izby, 
bo nawet ci mówcy, którzy dziś przema­
wiali contra , przeciwko tej zasadzie nic nie 
nadmienili.

Szan. poseł z miasta Leibnitz życzył­
by sobie zmiany na lepsze ugody (iłowej i 
handlowej, o ile jej przep;sy wchodzą w mój 
zakres d z ia łan ia , w dwóch punktach. Co 
się tyczy ustawodawstwa o p a ten tach , po­
zwalam sobie nadmienić, iż tu zmiana na 
lepsze n a s tąp iła , chociaż nie znalazła wy­
razu w odnośnej ugodzie cłowej i handlo­
wej; rządy bowiem w czasie komisyjnych 
obrad delegowanych swoich zgodziły się 
na zasady i szczegóły ustawy o m ar­
kach chroniących własność wynalazcy i 
na główne zasady ustawy o patentach. Sz. 
poseł życzyłby sobie dalej zmiany artykułu 
15, tyczącego się dom okrążstw a, i nadmie 
nił, że wys. Izbę tem uspokojono, iż do re ­
formy domokrążstwa zabierzemy się z oka- 
zyi obrad nad ugodą cłową i handlową.

Pozwalam sobie w tym względzie nad­
mienić, że tekst artykułu 15 wcale nie stoi 
na przeszkodzie zabraniu się do reformy 
domokrążstwa. Artykuł 15 tylko przepisuje, 
że co do zasad udzielania uprawnienia do 
domokrążstwa musi nastąpić porozumienie z 
W ęgrami. Powodem dotychczasowego za­
chowania się Rządu w obec tej kwestyi nie 
był tekst artykułu 15, lecz rezultat ankiety, 
która się odbyła w czasie od r. 1877 do r. 
1881, a podczas której większa część Izb 
handlowych i większa część krajowych 
władz politycznych oświadczyła się prze­
ciwko dalszemu ograniczeniu domokrążstwa 
w drodze ustawodawczej. Pomimo to mo­
głem zakomunikować komisyi, że Rząd zaj­
muje się reformą domokrążstwa, i że nad od­
nośnym projektem do ustawy, która powoli 
ma ograniczyć domokrąźstwo właśnie się 
pracuje w m inisterstw ie handlu.

Dwóch mówców dotknęło polityki 
handlowej, a jeżeli do niektórych punktów,
0 które potrącili, będę miał sposobność po­
wrócić jeszcze w czasie dyskusyi specyalnej, 
to jednakże i dziś już o innych pomówię.

Szanowny poseł z gmin wiejskich, 
H artberg, podniósł specyalnie rozporządze­
nie, które w kwestyach polityki handlowej 
wystosowałem niedawno do Izb handlowych,
1 życzył sobie w tym względzie jakiej de- 
klaraeyi z mojej strony. Najzupełniej mu­
szę uznać tu słuszność takiego żądania, 
gdy rzeczywiście w artykule II  i I I I  ugody 
cłowej i handlowej jes t mowa o układach z 
państwami obcemi, a nawet wdzięczny je ­
stem szanownemu posłowi, iż mi dał spo­
sobność pomówienia o tym przedmiocie.

W lipcu r. b. wystosowałem rozporzą­
dzenie do wszystkich Izb handlowych i n ie­
których innych stowarzyszeń wybitnych, w 
którem ze względu na to, iż w przyszłym 
roku ubiegają traktaty  handlowe z Włocha­
mi i z Niemcami, korporacye te wezwałem 
do zdania sprawy.

Dzienniki obszernie się rozwodziły o 
tem  rozporządzeniu. Chciano nawet w roz­
porządzeniu tem dopatrzyć się zwrotu w na- 
szej polityce handlowej i w ogóle n a d a ć ' 
mu wielkie bardzo znaczenie.
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Pozwalam sobie przedewszystkiem nad­
mienić, że ani sam fakt wydania rozporzą­
dzenia nie zawierał nic nadzwyczajnego, 
ani też chwila, obrana do tego, nie upraw­
niała do szczególnych wniosków, bo rozpo­
rządzenie to odpowiadało najzupełniej do­
tychczasowym zwyczajom.

Za każdą razą, gdy staliśmy w prze­
dedniu nowych układów o traktat, korpora­
cye powołane do reprezentowania interesów 
ekonomicznych, o zdanie pytano. Leży to 
w naturze rzeczy. Tak się stało, gdy w u- 
biegłem dziesięcioleciu stało na porządku 
dziennym uporządkowanie stosunków naszych 
polityczno-handlowych do Włoch i do N ie­
miec; tej samej praktyki trzymano się z o- 
kazyi negocyacyj z Francyą, Hiszpanią, Tur- 
cyą, Grecyą i na końcu z Rumunią. W ia­
domo, że Izby handlowe dbają bardzo „ 
swój współudział przy wyszukaniu podstaw 
do ocenienia handlowych naszych stosun­
ków międzynarodowych, i że ten wpływ 
swój starają się zachować.

Słyszano z tej lub owej strony, iż Izb 
handlowych za mało się pytano, że poczy­
niono ważne kroki natury cłowo-politycznej,

[ nie dając im na czas sposobności dania wy­
razu prawowitym interesom  handlu i prze­
mysłu. Tem potrzebniej właśnie wydawało 
mi się zwykłe dotychczas pytania wystoso­
wać na czas do Izb handlowych, gdy cho­
dzi o odnowienie traktatów  z państwami, 
z któremi od wieków jesteśm y w stosun 
kach handlowych bardzo ożywionych, a któ­
re dla naszego przemysłu wywozowego 
są najważniejszemi miejscami zbytu. Cho­
dziło mi o to, aby uczynić to tak wcześnie, 
iżby Izbom handlowym dość pozostało cza­
su do dochodzeń i sprawozdania, aby cały 
m ateryał dostał się w ręce m inisterstwa w 

! chwili gdy jeszcze postanowień zobopólnie 
rządy zobowiązujących nie poczyniono.

Pytać się Izb w czasie gdy w o- 
bec W ęgier lub też w obec. kogoś trzecie­
go stałe przyjęliśmy zobowiązanie lub je 
niebawem przyjąć mamy, znaczyłoby tyle 
co ograniczyć dobrą wiarę tych, których się 
pyta i usprawiedliwić zarzuty które Izby h an ­
dlowe chętnie podnoszą.

Oznaczyłem dzień 15 grudnia jako 
termin, w którym cały materyał do obrad 
przedłożyć należy, a zdaje się, że kilkumie­
sięczny term in ten  wystarcza, z drugiej 
strony jednakże, ze względu na wielkie roz­
gałęzienie i różnorodność stosuuków n a­
szych do Włoch i do Niemiec, także po­
trzebny, jeżeli się rozważy, że najpierw 
należy traktować z Węgrami, następnie zaś 
z innem państwem, jeżeli układy te, jak  
doświadczenie poucza, przy pierwszej pró 
bie zwykle nie prowadzą do celu, lecz wię- 

1 cej wymagają czasu, że nareszcie jeszcze 
rezultat ewentualny przejść musi przez róż 
ne okresy rozpraw parlamentarnych w kil­
ku ciałach prawodawczych, wtedy zdaje mi 
się, że nie za wcześnie zabrałem się do po • 
starania się o podstawy potrzebne.

Pozwoliłem sobie  nadm ienić to w kwe­
styi faktu i term inu wydania rozporządze­
nia. Dodam kilka słówT o treści rozporzą­
dzenia

Co się tyczy tej treści, to miałem 
przed sobą alternatyw ę: ograniczyć rozpo­
rządzenie na proste wezwanie o zdanie spra 

i wy, bez nadania rozporządzeniu kolorytu 
jakowego, albo też, podnosząc ważność 

j  przedmiotu, wskazać kierunek, w jakim o- 
bracać się mają sprawozdania Izb, aby od­
powiedziały rzeczywistemu zadaniu. Otóż 
ustęp do którego swego czasu dodano tyle 
komentarzy, następujące ma brzm ienie: 
„Wobec nadzwyczajnego znaczenia, jakje u- 
trzymanie i rozszerzenie zagranicznych 
miejsc zbytu ma dla naszych produktów 
rolnych, leśnych i przemysłowych, i gdy 
tylko traktaty  z taryfami konweneyonalne- 
mi celowi takiemu zupełnie odpowiedzieć 
mogą, celem Rządu będzie zawrzeć takie 
traktaty."

Zdanie to — cytuję z pamięci — ty l­
ko w pierwszej części konstatuje uznaną o- 
gólnie prawdę, że poparcie wywozu, patrząc 
z punktu widzenia cłowo-politycznego, ty l­
ko bezpośrednio tak nastąpić może, iż się 
stara pozyskać wpływ na cła importowe za­
granicznych miejsc zbytu. Wpływ taki j e ­
dnakże pozyskać tylko można przez ugodę 
i  owem trzeciem państwem, a jeżeli myśl 
ta znalazła otwarty wyraz w moim cyrku- 
larzu, to tem miało być tylko wypowiedzia­
ne, że Rząd drogi tej, która zawsze prowa­
dziła do poparcia wywozu, omijać nie chce 
w chwili, gdy głośniej odzywa się skarga 
na  wykluczenie zagranicznych miejsc zby­
tu i wołanie o stabilizowanie stosunków, 
w chwili, gdy Austrya straciła ważne miej­
sce zbytu, miejmy nadzieję, że nie na za­
wsze.

Ale inna jeszcze jes t przyczyna, dla 
której zdawało się potrzebnem, aby Rząd 
zamanifestował gotowość swoją do zawar­
cia traktatów.

Należy sobie uprzytomnić że publicz­
ność znajdowała się pod tem wrażeniem, iż 
rozpoczęto po kilkakrotnie rokowania o za­
warcie traktatów z państwami zagraniczne- 
mi, a rokowania te nie doprowadziły do re-
paździemika

zultatów pożądanych, że rokowania z Gre­
cyą nie postępują należycie, a rokowania z 
Rumunią zupełnie zerwano.

Prawda, że przez zadanie, przekazane 
Izbom, stawia się nie m ałą pretensyę do 
ich dobrych chęci i umiejętności. Czem su­
mienniej spełnią zadanie swoje, tem przy­
datniejszy będzie materyał, który dostarczą.

Tak jak przy wystosowaniu rzeczonych 
zapytań nie chodziło Rządowi jedynie o za- 
dosyćuezynienie pewnej formie, tak też u 
Izb handlowych nie powinno wyrobić się 
przekonanie, iż tak było. aby miejsce su­
mienności nie zastąpiła niedbałość, miejsce 
uczciwych starań dojścia do pozytywnych 
propozycyj , wątpliwość o szczerości sy- 
tuacyi. Wątpliwości takie jednakże po tem, 
o czem poprzednio wspomniałem, nasunąć 
się mogły, i dlatego zdawało mi się po­
trzebnem podniesienie intencyj Rządu, z 
któremi rozpoczyna odnośne rokowania w 
nadziei, iż doprowadzą do zawarcia trak ta­
tów handlowych.

Intencye te zresztą zawsze istniały. 
Zechciejcie panowie sobie przypom nieć, że 
czytaliście w motywach do noweli cłowej, 
że przy noweli tej, zawierającej taryfy m a­
ksymalne , chodziło też o pozyskanie miej­
sca do negocyacyj. Taryfa autonomiczna 
miała cel ochronienia przemysłu krajowego, 
potrzebującego ochrony, przeciwko silnej 
konkurencyi zagranicy. W interesie prze­
mysłu zaś, dla którego targ krajowy za cia­
sny , i który szuka zagranicznych targów 
zbytu, taryfa autonomiczna oczywiście wie­
le zdziałać nie może. Jest to , powiedział­
bym, kapitał; znacznie większą część jego 
trzeba zatrzymać dla ochrony przemysłu 
krajow ego, a tylko z nadwyżką, z kwotą 
roznorządzalną można wejść w układy. Czy 
układy takie doprowadzą do celu, to zależy 
od tego, czy druga strona kontentować się 
zechce tem , co mu ofiarujemy, czy odpo­
wiednie nam za to może dać koncesye, lub 
czy też odwołać się chce do tej reszty, 
którą dla siebie zachowaliśmy. W ostatnim 
razie traktaty oczywiście nie doszłyby do 
skutku , bo nie chodzi przecież o układy 
ąuand meme, lecz o korzyść rzeczywistą, 
którą nam  sprowadzić mogą odpowiednie 
układy.

Międzynarodowa polityka handlowa 
Monarchii naszej w rezultatach swoich 
głównie jest produktem czynników zagra 
nicznyoh, mianowicie, gdy konfiguracya 
prawnopaństwowa jeszcze jeden czynnik 
więcej w grę wprowadza, t. j, Węgry.

Celem jest o ile możności harmonijny 
rozwój korzystnych warunków proćukcyi 
dla przemysłu krajowego, potrzebującego 
ochrony, z je d n e j, a przemysłu eksportują­
cego z drugiej s tro n y , harmonia pomiędzy 
zapewnieniem targu krajowego , a kultywo­
waniem wywozu. To jes t celem. Sukces nie 
jest pewny, ale niepewność sukcesu nie po­
winna zaciemniać jasności tego celu (brawo!) 
temi też słowami, jako i prośbą do w. Izby, 
aby o ile możności jednogłośnem uchwale­
niem przejścia do dyskusyi szczegółowej, 
dała wyraz uznania prawdziwości zasady 
o potrzebie i użyteczności utrzymania oby­
dwu krajów w jednej całości pod wzglę­
dem cłowym i handlowym ; — kończę. 
(Żywe óklasld w całej Izbie. Mówcy win 
szują M inistrowie i  wielu posłów .)

Pozwolę sobie w krótkości wskazać na 
niektóre najważniejsze punkta odnośne, które 
dokładnie normują warunki przyjęcia i nie- 
przyjęcia do służby stawających. O nieprzy- 
jęciu n. p. stanowi wedle przyjętego postę­
powania komisya, ew entualnie w dwóch 
instaneyach, nigdy zaś osoby pojedyńcze. 
Prawda, że co do przyjęcia do pewnych ka­
drów — nie zaś co do nieprzyjęcia — ko­
mendantom kadrów tych, odnośnie ich za­
stępcom, przysługuje prawo niezależnej de- 
cyzyi. Zapobiega się tem najwłaściwiej ew en­
tualności zanadto wielkiego uwzględnienia 
braków fizycznych ze strony innych. We 
wszystkich wypadkach, gdzie do skonstato­
wania pewnych kalectw komisyora stawien- 
niczym braknie czasu lub środków odpo- 
wiednich, pozostawia się skonstatowanie ka­
lectw tych starannem u postępowaniu w za­
kładach leczniczych. Nareszcie według § .34 
ustawy o obronie krajowej, przysługuje człon­
kom komisyj reprezentacyj okręgowych i 
gm innych prawo protestu w razie uwolnie­
nia osób stawających, a speeyalny istnieje 
przepis, iż przy rozpoczęciu każdego poboru 
uprawnionym do protestu tego wyraźnie 
prawo to przypomieć należy.

Życzyćby tylko wypadało, aby jak  naj­
bardziej się rozpowszechniła znajomość na­
tury i ściśle przepisanych warunków tej 
procedury, tak ważnej w interesie państwo­
wym jako i indywidualnym, a tym sposo­
bem zapobiegłoby się najskuteczniej rozma­
itym mylnym zapatrywaniom, jako i próbom 
co do możliwości nieprawnych uwolnień od 
służby wojskowej.

C. k. Rząd z swojej strony jes t prze­
konany, iż poświęcając bezustannie i sumien­
nie baczną uwagę kwestyom stawiennictwa, 
zanadto dokładnie o wszystkiem jest p o ­
informowany, iżby skutkiem poszczególnych 
wypadków potrzebował czynić dochodzenia 
i badania zasadniczej natury.

Urzędy natom iast centralne, którym 
poruczono przeprowadzenie ustawy o obro­
nie krajowej, baczną zwracają uwagę na 
każdy ślad możliwej nieregularności i ściśle 
śledz i, aby w danym razie wkroczyć z wszel­
ką energią i obowiązek powszechnej służby 
wojskowej ściśle przeprowadzić.

Co się tyczy specyalnego wypadku, 
przytoczonego w umotywowaniu interpelacyi, 
to mogę Panom, na mocy otrzymanych a u ­
tentycznych informacyj, zakomunikować, że 
prezydyum kompetentnego do sądzenia tej 
sprawy sądu krajowego dla spraw karnych 
wyraziło przekonanie, że odnośny oskarżony 
w ogóle nigdy nie był w karygodnym sto­
sunku do wojskowych, celem osiągania uwol­
nień od wojska.

O dpowiedź JE. p. M inistra obrony 
krajow ej, h r. W clserslieim ba

na interpelacyę dr. W eitlofa i towarz. na 
posiedzeniu 25 października.

Panowie posłowie dr. Weitlof i towa­
rzysze wystosowali do JE . prezesa gabinetu 
obszernie motywowane następujące pytania:

1) Czy c. k. Rząd wobec rozszerzonej 
bardzo w kołach ludności opinii o możli­
wości użycia niewłaściwych środków celem 
osiągnięcia uwolnienia od służby wojskowej, 
nie widzi się spowodowanym zarządzenia 
gruntownych dochodzeń o postępowaniu ko­
misyj, u których stawienie się do wojska 
ma miejsce i o praktyczności dotychczaso­

w o  systemu stawiania się?
2; Ciy w razie przytakującej na pierw­

sze pytanie odpowiedzi, e. k. Rząd gotów 
jes t przedłożyć otwarcie i bezwzględnie re ­
zultat tych dochodzeń?

Mam zaszczyt na pytania te odpowie­
dzieć co następu je:

Funkcjonowanie komisyj stawienni- 
czych jako i całe postępowanie przy s ta ­
wieniu się do w ojska,; o którem regularnie 
najdokładniejsze wykazy się przedkładają, 
jest przedmiotem nieustannej opieki ze strony 
urzędów centralnych i władz, którym poru- 
czone jest przeprowadzenie ustawy o obro­
nie krajowej.

Instrukcye o przeprowadzeniu ustawy
0 obronie krajowej, która zawiera większą 
część przepisów o stawieniu się do wojska, 
została publikowaną na podstawie długich
1 wielostronnych doświadczeń.

W przepisach tych na każdym punkcie 
dopatrzyć się można starania o zapobieżeniu 
wszelkiej możliwości nadużyć i niew łaści­
wości jakichkolwiek.

Sprawa austro-węgierskiego 
Banku.

Ułożone przez posła dra B i l i ń s k i e ­
g o  rezolucye, które mają być uchwalone 
przed ostatecznem  przyjęciem wniosków 
rządowych, obejmujących nowy statu t ban­
kowy—opiew ają:

I. Sprawozdawca wnosi przyjęcie bez 
zmiany statutu banku, jeżeli komisya u- 
ehwali poprzednio co następu je : U prasza 
się Rząd, aby jeszcze przed obradam i nad 
projektem bankowym w komisyi ugodowej, 
uzyskał od austro-węgierskiego banku obo­
wiązujące na cały czas wznowionego przy­
wileju zapew nienie:

1) Ze stowarzyszenia zarobkowe i go­
spodarcze, tak przy wymiarze kredytu, jak  
i przy udzielaniu go, n ie-będą goixsj trak ­
towane od in a je h , poszukujących kredytu.

2) Że przy mianowianiu cenzorów 
bank- będzie nie tylko według art. 64 zasię­
gał opinii Izb handlowo-przemysłowych, ale 
także i Rad kultury krajowej, a względnie 
i Towarzystw rolniczych.

3) Ze przy pożyezkach hipotecznych 
prowizya będzie oznaczona znacznie niżej 
od dzisiejszej i na tej wysokości utrzymana.

4) Że bank ogłoszenia swe będzie pu­
blikował nie tylko w dziennikach, według 
art. 43 przepisanych, ale w królestwach i 
krajach, w Radzie państwa reprezentowa­
nych, w krajowych dziennikach urzędowyeh, 
w tym  języku, w którym dziennik urzędo­
wy wychodzi.

5) Że w pisemnych stosunkach ze s tro ­
nam i będzie bank używał języków krajo­
wych, a z ck. władzami ich języka urzę­
dowego.

Prócz tego należy od austro-węgier­
skiego banku, jeszcze przed obradami nad 
kw estyąbankową w komisyi ugodowej, uzy­
skać obowiązujące przyrzeczenie:

6) Ze w królestwach i krajach, w Ra­
dzie państw a reprezentowanych, utworzone 
będą w latach 1888 i 1889 po pięć, razem 
zem przeto 10 filii banku, w miejscowościach 
przez c. K. m inisterstw o skarbu oznaczonych, 
a które już teraz m ają być wzięte pod uwa­
gę (do art. 3 statutu)."

7) Że po dokonanej reformie ustawy 
o składach publicznych, bank przyjmie w za­
kres swych interesów udzielanie pożyczek 
na w aranty albo eskontowanie warantów, i



źe zgodzi się na  odnoszącą się do tego 
zmianę statutu, która wspólnie z król. w ę­
gierskim rządem z uwzględnieniem stano­
wiska instytucyi, wydającej banknoty, ułożo­
ną będzie.

II. Referent wnosi prócz tego nastę­
pujące dodatkowe rezolucye :

1) Wzywa się ck. Rząd :
a) aby co rychlej wniósł do konsty­

tucyjnego postępowania projekt ustawy, re ­
gulującej stosunki składów publicznych, po­
legającej na systemie podwójnych pokwito­
wań i wekslowego zobowiązania indossan- 
tó w ;

b) aby wniósł projekt ustawy o u re­
gulowaniu dobrowolnych licytacyj i doko­
nywaniu ich bez kosztów i opłat.

2) Wzywa się c. k. Rząd, aby po do­
konanej reformie ustawy o składach publi­
cznych z król. węgierskim rządem ułożył 
taką zmianę statutu austro-węgierskiego 
banku i do konstytucyjnego postępowania 
ją  przedłożył, żeby wspomniany bank z u- 
względnieniem stanowiska jego jako insty- 
tucyi, wydającej banknoty, mógł w zakres 
swych interesów wciągnąó udzielanie po­
życzek na warranty albo eskontowanie war- 
rantów.

3) Wzywa się e. k. Rząd, żeby czu­
wał nad tem, by zakłady filialne banku 
austro-węgierskiego zasilane były pieniędz­
mi jego według rzeczywistej potrzeby miej­
sca i okręgu bankowego.

4) Wzywa się c. k. Rząd, ażeby czu­
wał nad tem, by dla szybkiego i skute­
czniejszego rozszerzenia ruchu żyrowego, 
ekonomicznie tak ważnego, ponowne wpro­
wadzenie w życie tej gałęzi działalności 
banku austro-węgierskiego nastąpić mogło 
zaraz z wejściem w życie nowego systemu 
pokrycia not.

5) Wzywa się c. k. Rząd do w ystara­
nia się u austro węgierskiego banku, ażeby 
dotychczasowe swe postanowienie co do e- 
skontu weksli, według którego „wypłacanie 
gotówki za nieakceptowane rimessy wtedy 
dopiero następuje, gdy od dotyczącego za­
kładu bankowego nadeszło zawiadomienie 
o dokonanej akceptacyi“— zostało uchylone.

III. W reszcie zaleca sprawozdawca 
przyjęcie bez zmiany dwóch układów obu 
Rządów z austro-węgierskim bankiem, tu­
dzież projektu ustawy o długu 80 milio­
nowym.

Z Pragi te leg rafu ją : Referat komisyi 
tutejszej Izby handlowej, w sprawie przed­
łożenia bankowego, oświadcza się przeciw 
istniejącej zasadzie systemu bankowego i 
pragnie, aby Rząd poezyn’ł  odpowiednie 
kroki, iżby po upływie trzeciego peryodu 
przywileju mogła się odbyć spokojnie i bez 
wstrząśnienia stosunków kredytowych, li­
kw idacja banku. W tym celu ma być dług 
w wysokości 80 milionów żł. umorzony, a 
waluta uregulowaną W miejsce banku z 
monopolem ma Państwo równocześnie u- 
dzielić koncesyi na ukonstytuowanie się 
banku państwowego w W iedniu i banków 
krajowych w Pradze, Bernie, Lwowie, Gra 
cu i Tryeście.

SPRAWY 10IARCHII
( f  Hrabia Beust.)

tkie dzienniki wiedeńskie po- 
św' • ’.e ' ’ «Domnienia śp. hr.
Be „„e -  W tak roz-po-
cz .i* 9L : - s ta ­
ll . jiesp^. ..•'in * 0 p o r ­
wane zostało pasmo uług.ogo, 
nów i sławy żywota, którego t
dwadzieścia było poświęconych służb. n 
szego Dostojnego Monarchy i naszego . 
sarstw a". Fremdenblatt zaś p isze: „Śmierć hr. 
Beusta budzi wspomnienia wielkich wyda­
rzeń, ciężkich walk tak na wewnątrz, jak 
zewnątrz, i procesu przekształtowania Mo­
narch ii, jakie nastąpiło po wielki aj wojnie 
z r. 1866. NajGwalszem dziełem tego mę­
ża, który, choeiaż cudzoziemiec, wywarł tak 
potężny " wpływ na wewuętrzną organizacyę 
Państwa, pozostanie na zawsze system dua­
listyczny , który pod jego egidą przyszedł 
do władzy i zamknął okres długich zatar­
gów pomiędzy Austryą i Węgrami. Z a u 
stryackich mężów stanu nikt nie miał od­
wagi liczyć się z koniecznością; hr. Beust 
jednak uznał, iż ugoda z Węgrami jest 
najlepszą rękojmią i podstawą wzmocnienia 
na nowo i skonsolidowania Państwa. Po­
między wieloma jego poromouemi projek­
tami i niefortunnemi pom ysłam i, austro- 
węgierski dualizm jest tem dzie łem , które 
zapewnia hr. Beustowi wybitne stanowisko 
w dziejach M onarchii11.

Cała prasa węgierska, bez względu na 
polityczne przekonania, podnosi wielkie za­
sługi hr. Beusta około wzmocnienia Austryi 
i przyprowadzenia do skutku ugody z Wę­
grami. Mąż, który okazał tyle szacunku dla 
prawa i dowiódł tyle miłości dla Węgier, 
może być pewien, iż zajmować będzie w 
dziejach Węgier zawsze zaszczytne miejsce,

a nazwisko zmarłego dyplomaty pozostanie 
po wszystkie czasy w wdzięcznej pamięci 
narodu.

W ciągu dnia przedwczorajszego wdo­
wa zmarłego dyplomaty otrzym ała bardzo 
liczne pisma i depesze kondolencyjne. P ie r­
wszy ochmistrz nadworny, ks. Hohenlohe, 
nadesłał depeszę w imiemu Najj. Pana. 
Dalej nadesłali depesze kondolencyjne: 
Najd. Gesarzewiczowstwo, Najd. Arcyksię- 
żna Elżbieta, prawie wszyscy Najd. Arcy- 
książeta, członkowie saskiej rodziny kró­
lewskiej, w końcu hr. Kalnoky, hr. Taaffe, 
prezes gabinetu francuskiego Freycinet, 
liczni deputowani, członkowie arystokraoyi 
i t. d.

Wypadki w Bułgaryi.
Z Sofii piszą do Pol. Corr.: Rząd

byłby się skłonił do odroczenia zgroma­
dzenia narodowego na 14 d n i , gdyby 
mu dostarczono ręko jm ii, iż Mocarstwa do 
tego czasu zgodzą się na kandydata na tron 
bułgarski, lub że przynajmniej Rossya wy­
mieni do tego czasu swego kandydata. Gdy 
podobnych rękojmi z żadnej strony nie da­
no, musiał rząd bułgarski utrzym ać pierwo­
tny termin. Źe swej strony nie zaniedba 
rząd niczego, aby obrady i rozprawy wiel­
kiego zgromadzenia narodowego trzymane 
były ściśle w granicach legalności i mię­
dzynarodowych traktatów , i dbać będzie 
szczególnie o to, aby sposób wyboru księ­
cia nie odstępował od norm prawnych. Gdy 
współudział wsehodnio-rumelijskich deputo­
wanych w akcie wyboru księcia uznali nie­
którzy reprezentanci dyplomatyczni za nie­
zgodny z traktatem  , starać się będzie rząd 
skłonić wschodnio - rumelijskich deputowa­
nych, aby ze względów patryotycznych wstrzy­
mali się od udziału w tym akcie. Po spra­
wdzeniu wyborów i po ukonstytuowaniu się 
zgromadzenia narodowego, wejdzie na po 
rządek dzienny kwestya odnowienia pełno­
mocnictw dla regencyi, a nie ma wątpliwo­
ści , że nastąpi przedłużenie praw regencyi 
bez trudności i że przytem zajdzie najwy­
żej jedua modyfikacya ustawy osobistej.

Peszteński m inisteryalny Nemzet, oma­
wiając wiadomość o przybyciu do Warny 
dwóch wojennych okrętów rossyjskich, pi­
sze, że zaznaczyłoby to zbliżenie się chwili, 
w której Austro-W ęgry musiałyby swoje 
veto wypowiedzieć. W takim razie, mówi 
Nemzet, Austrya liczyćby mogła na Włochy, 
które coraz lepiej czują, że rozszerzenie pa­
nowania rossyjskiego na Wschodzie groźnem 
byłoby dla ich bezpieczeństwa na morzu 
Śródziemnem. Takie zdanie zaczyoa również 
od pewnego czasu objawiać się we W ło­
szech, a mianowicie wyraził je niedawno 
pewien włoski mąż stanu, z powodu zna­
nych oświadczeń Derouleda o przymierzu 
francusko rossyjsko- włoskiem.

W edług depeszy do Koln. Ztg. rząd 
rossyjski m iał postawić żądanie, aby Ros- 
syi wolno było wysłać swoich oficerów do 
Bułgaryi, celem „przywrócenia porządku w 
armii krajowej", niemniej, aby kierownictwo 
bułgarskich spraw zagranicznych spoczy­
wało w rękach Rossyanina. Od spełnienia 
tych ż ą d a ń  zawisłem jest uznanie przez 
Rossyę wielkiego zgromadzenia narodowego 
i zaaprobowanie jego uchwał. Do Koln. Ztg. 
telegrafują dalej, iż wiadomość o wysłaniu 
do W arny dwóch statków rossyjskich nie 
wywołała w kołach rządowych silniejsze­
go wrażenia.

k r o i i k a

-  l ic jsa y  Pau raczył najmi-
łościwi^ l 1 'watnej Swej szkatuły
gminie Kościem '<* zaleszczyokim,
na budowę szkoły, K0 z|,

— M ian o w an ia  
Urlopowany ze względów zii 
major Jan Tzwetler na własną pi
niony został od przydzielenia do komenu y
krajowej we Lwowie.

W uznaniu znakomitej dział.lności na 
stanowisku komendantów pułsów, pułkownik 
Otto br. Gemmingen - Guttenberg, komendant 
pułku ułanów nr. 1 i pułkownik Jerzy Theo- 
dorovich-Maligrad, komendant pułku pieszego 
nr. 90, otrzymali krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda.

Pułkownik Aloizy Hauschka przydzielony 
do komendy obrony krajowej we Lwowie, 
z zatrzymaniem na razie dotychczasowego sto­
pnia.

Pułkownik Hago Bilimek-Waissolm, ko­
mendant pułku pieszego nr. 20, w uznaniu po­
łożonych w sztabie generalnym znakomitych 
zasług, otrzymał wojskowy krzyż zasługi; zaś 
podpułkownik Eryk Engel, nadliczbowy w puł­
ku dragonów nr. 10, order Żelaznej korony III 
klasy.

Podpułkownik Józef br. Kulmer, z pułku 
ułanów nr. 1, na podstawie superarbitru jako

czasowo niezdatny do służby, otrzymał urlop 
jednoroczny, równie jak major pułku ułanów nr. 
2, Karoi Doleżel.

Kapitan I klasy pułku pieszego nr. 40, 
Ludwik Wlassack przeniesiony na etat czynnej 
obrony krajowej i jednocześnie mianowany ko­
mendantem morawskiego batalionu piesz. obrony 
krajowej nr. l o ; kapitan II klasy pułku piesz. 
nr. 45, Adam liembicki, przeniesiony również 
na etat czynnej obrony krajowej, a porucznik 
rezerwy pułku ułanów nr. 8 , Fryderyk hr. 
Wolff-M2tternich-Vinsebek, przydzielony do or­
szaku Jego Wys. księcia Adolfa Nassauskiego.

Lekarz sztabowy dr. Antoni Simesch, 
szef szpitala garnizonowego w Czernioweach, 
przeniesiony do szpitala garnizonowego nr. 14 
we Lwowie.

Generał-major Karol Drexler-Hohenwehr, 
komendant warowni krakowskiej, mianowany 
generał-porucznikiem, z pozostawieniem na do- 
tychczasowem stanowisku; a pułkownik Karol 
Geissner, komendant 22 brygady, generał- 
major em.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy: 
Józef Jorkascb-Koch, w pułku piesz. nr. 41 ; 
Lson br. Wurmbrand-Stuppach, w pułku uła­
nów nr. 2, przydzielony do dworu Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda Oesterreich-Este, 
i Eryk Engel, nadliczbowy w pułku dragonów 
nr. 10.

Podpułkownikami mianowani majorowie: 
Jan Mudra, z pułku piesz. nr. 45 w pułku 
piesz. nr. l i ;  Teodor Glaser, w pułku piesz. 
nr. 56; Józef Soehaniewicz, w pułku piesz. nr. 
90; Alikułaj Gilnreiner- Freinburg, w pułku 
piesz. nr. 55; Oskar Liborio, z pułku piesz. 
nr. 95 w pułku piesz. nr. 70 i Antoni Mo­
szczyński, w pułku ułanów nr. 11.

—  Nowy urząd pocztowy. 'L dniem 
1 listopada b. r. wejdzie w życie w Wielkich 
drogaeń (powiat Wadowice) o. k. urząd po­
cztowy na dworcu kolejowym, którego czynność 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wy­
dawaniu poczty listowej i wartościowej, jak 
również przekazów pieniężnych i powziątko- 
wycb, me przekraczających kwoty 300 zł. w. a., 
przy tem urząd ten będzie pełnił funkcye po­
cztowej kasy oszczędności. Nowy urząd poczto­
wy utrzymywać będzie swój związek zapoim cą 
pociągów kursujących między Podgórzem a 
Oświęcimem. Do okręgu doręczeń tego urzędu 
należeć będą miejscowości: Wielkie drogi, Pa- 
3zkówka, Sosnowice, Beńczyn, Zelezyna, Ocho- 
dza, Faeimieeh i Krzęcin.

— Slub. W kościele św. Barbary w 
Krakowie, wczoraj w południe pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy br. Adamem 
Platerem z Wielkopolsk., a panną Garapichów- 
ną, córką obywatela z Podola, zaś wnuką br. 
Kazimierza Wodzickiego,

— T ow arzystw o ły żw ia rsk ie . Do­
roczne zgromadzenie członków towarzystwa ły­
żwiarskiego odbędzie się w niedzielę, 30 b m., 
o godzinie wpół do 4 z południa, w lokal- 
nośeiach towarzystwa „ F r o h s i n n w  hotelu 
George’a. W handlu zaś p. St. Buszaka wyło­
żone są, stosownie do statutów, dla osób inte­
resowanych do sprawdzenia, księgi i akta to­
warzystwa.

—- S tali p o w ie trz a . Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą o t 
godziny 12 w południe 28 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi o. k. szkoły poiiteehniczuej: — 
Wiatr o zmiennym kierunku, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia około — l.°C , powie­
trze wilgotne, pogoda się ustala.

=  Ogień kominowy powstał wczoraj 
wieczór w domu pod i. 2 przy placu Akade­
mickim Ugasili go domo wnicy.

— Grób Słowackiego. Znana literatka 
warszawska, panna H. Boguska (Hajota) miała 
niedawno sposobność odwiedzić grób Juliusza 
Słowackiego na cmentarzu Montmurtre w Pa­
ryżu i wyniosła ztamtąd najboleśniejsze wra­
żenie na widok opuszczenia i ruiny, w jakiej 
się znajduje pomnik na grobie poety. Nagrobek, 
wzniesiony z piaskowca, to j st z kamienia 
najłatwiej ulegającego wpływom zmian atmosfe­
rycznych, dziś już znajduje się w stanie opła­
kanym, a za lat kilka lub kilkanaście zamieni 
się w bezkształtną bryłę, którą zarząd cmen­
tarza będzie musiał usunąć. Wizerunek autora 
Jalladyny  w medalionie również zniszczony, 
'jzpecą go rażące uszkodzenia, części nosa i brody 
są poodtrącane, tak, że niepodobna już prawie 
rozpoznać twarzy poety. Należałoby zająć się 
bezzwłocznie przyprowadzeniem tego grobowca 
do porządku, wyrestaurowaniem i zabezpieczeniem 
od w.ływów atmosferycznych, a medalion ka 
mienny zastąpić bronzuwym. Pamięć taka o 
dstatniem schronieniu Słowackiego jest obo­
wiązkiem naszej społeczności. Funduszów na 
ten cel nie trzeba wielkich, a możnaby je 
zgromadzić bez uciekania się do ofiar publi­
cznych.

— K o p a ln ie  d y am en tó w  w połu­
dniowej Afryce. Według Londyńskiego Kuryera 
sławna kopalnia dyamentów w Kimberley, w po­
łudniowej Afryce, z której wyszły już skarby 
przechodzące miliard franków, została zakaso­
waną przez nową kopalnię „Świętej Augustyny", 
położonej o kilkaset mil od pierwszej, którą 
ostatniemi czasy zaczęto eksploatować. Dyamenty 
ze „Świętej Augustyny", których próbki przy­
były obecnie do Londynu, są najczystszej wody. 
Szczęśliwe towarzystwo eksploatujące ten ósmy

cud świata, kopie miny tak, jak przy srebrze 
lub węgla, to jest za pomocą studni i koryta­
rzy, i w ten sposób zabezpiecza kopalnie przed 
dwoma bardzo częstemi w takich przedsiębior­
stwach klęskami, przed zasypaniem, i przed 
przywłaszczaniem sobie drogich kamieni przez 
robotników, czego ustrzedz się nie można, gdy 
się poszukiwania czynią pod gołem niebem.

— A lbert W olff o aktorach. Dono 
siliśuiy już na innem miejscu, że słynny aktor 
z teatru „de la Comódie franęaise" Cocpuelin 
zamierzył podać się do dymisyi. i że pan Cla- 
retie, wbrew przypuszczeniom, udzielił mu tako­
wej. Przed tak energicznym dyrektorem który 
usunął uwielbianego aktora, wszyscy schylili 
głowy, a prasa teraz zwróciła się przeciw Co- 
queliuowi. Albert Wolff, również słynny z do­
wcipu kronikarz „Figara", osobisty przyjaciel 
Coąuelina, napisał z tego powodu artykuł, któ­
ry zasługuje na streszczenie: Dowcipny kroni­
karz nie szczędzi artyście ostrych docinków, 
napada na wzmagającą się w naszych czasach 
zarozumiałość aktorów i ubolewa nad tem, że 
Moliere nie żyje, gdyż niewątpliwie aktorska 
ta pycha dostarczyłaby mu tematu da nowej 
komedyi p. t :  „Aktor opatrznościowy". Wia- 
domem je s t, że cała ta sprawa oparła się o 
ministeryum oświaty; Albert Wolff kończy tedy 
artykuł swój w te srowa: „Mamy nadzieję, że 
sprawa ta zakończy się niedługo i stary cesarz 
będzie mógł nadal spaó spokojnie w sw iim 
sarkofagu w kościele Inwalidów. Gdy się we 
źmie pod uwagę, Gu myślicieli, uczonych i 
artystów pracuje nad sławą Francyi, bez in- 
terwencyi rządu w celu zachowania ich dla 
rozpoczętej przez nieb pracy i gdy się natomiast 
uprzytomni, że jeden pojedynczy aktor ouit-inal 
wywołał kwestyę gabinetową , niewiadomo do­
prawdy, czy śmiać s ię , ozy też płakać nad 
ludzką głupotą. Przedewszystkiem jednak żąda­
my teraz, aby nas już więcej nie zajmowano 
tą niedorzeczną historyą. Niema człowieka, któ­
ryby się zastąpić nie dał. Brak, pozostawiony 
przez Cucpielina, zapełni się. Kiedy? Nie wiem. 
Stulecie Dasze przeżyło już stratę Musseła i 
Delacrois, Wiktora Hugo Meyerbeera i R osi 
niego, a świat nie zatizym i  się w swoim bie ■ 
gu. Z powodu wyjścia Cntjuelina, komedya 
francuska też nie upadnie. Choćby nasza przy­
jemność miała nawet na tem cośstra-ić. z ue 
siemy brak ten cierpliwie i podamy nowym 
talentom pomocną dłoń, aby go możliwie pręd - 
ko zapełnić zdołali". Nakoniec Wolff do ii jo : 
„Niechaj tedy pan Ooąuelin się żegna; był on 
pożytecznym dla naszej przyjemności, ale nie 
powinniśmy zapominać, że aktor, jakimkolwiek 
był, nie jest przedmiotem najniezbędniejszej 
konieczności, jak cbleb albo wino. Dwa lub 
trzy dobre żniwa, a Franeya się pocieszy".

— N ieu s ta ją ca  w y staw a *i%inoc8o- 
aego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy płami św. Ducha L h'-, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południa Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et w ini powszednie 
10 centów. Dla członków wstęp wolno

fotffii M i - m m
— Operetka. Zdając dziś sprawę z przed­

stawionego przedwczoraj po raz pierwszy „Ba­
rona cygańskiego", na samym wstępie zazna­
czyć musimy, że dyrekeya nie szczędziła tym 
razem kosztów i wystawiła nową operetkę nad 
zwyczaj starannie. Piękne kostiumy, nowe de- 
koracye, światło elektryczne i zręczna mise en 
scene nie chybiły celu Wywarły oue należyty 
etekt, a co więcej sprawiły to, czego dyrekeya 
zapewne od dawna pragnęła, t. j. zrobiły z „Cy­
gańskiego barona" sztukę kasową. Świadczy o 
tem najlepiej nadzwyczajne powodzenie, jakiego 
doznał przedwczoraj i wczoraj „Baron cygań­
ski" u licznie zebranej publiczności.

Z tem wszystkiem, jeżeli odejmiemy no­
wej operetce owe wymienione wyżej akcesorya 
i przypatrzymy się z bliska samej tylko mu­
zyce, to przekonamy się, że wartość jej wcale 
nie jest wielką. Słyszeliśmy jak na wczoraj- 
szern przedstawieniu rozentuzyazmowany jakiś 
meloman wypowiedział zdanie, że „Cygański 
baron" to nie operetka ale opera. I rzeczywi­
ście, ma nowy utwór Straussa pewne pozory 
opery, chociaż na szczęście nią nie jest. Pozory 
te, są jednak, zdaniem naszem, najgłówniej­
szym zarzutem, jaki uczynić można nowej ope­
retce Jana Straussa. Polegają one głównie na 
tem, że wszystkie partye pisane są zbyt trudno, 
wymagają wielkich głosów, wielkiej rutyny 
śpiewackiej, słowem sił operowych a mimo to 
muzykalna ich istota bynajmniej w dziedzinę 
opery Die wkracza. Olbrzymie finały, wymaga­
jące rozlicznych grup chóralnych i solowych 
wchodzą coraz bardziej w modę u wiedeńskich 
kompozytorów operetkowych. Strauss, Suppć, 
Milloeeker, Genśe i inni pragną koniecznie prze­
konać publiczność, że potrafiliby pisać wielkie 
opery, gdyby im ua tem zależało. Pokazuje się 
jednak, żo skoro tego nie robią, widocznie im 
jakoś „nie zależy". Natomiast pozbawiają oni 
operetkę dawnej prostoty i lekkości a ilustmjąo 
muzyką banalne sytuacye i koncepta, posługują 
się ogromnym aparatem trąbek , trombonów
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ofikleió, wielką obsadą instrumentów smyczko­
wych, podwójnemi i potrójnemi chorami z sekste­
tami i kwintetami óbligato i sprowadzają tem 
samem operetkę na inne, wrzekomo „poważniej- 
sze“ tory. Opera komiczna, której wskrzeszenia 
świat muzykalny od dawna pragnie, z pewno­
ścią nie na tej drodze doczeka się odrodzenia.

Wracając do „Cygańskiego barona*, mu­
simy przedewszystkiem zaznaczyć ii tymrazem 
zaprawił Strauss muzyfcę swoją sporą dozą 
czardaszowej papryki. Papryka, której użył, 
jest jednak nieco zwietrzałą i nie bardzo piecze; 
to też i flzyognomie Straussowskioh czardaszów 
są bardzo łagodne. Brak im długich, spicza­
stych wąsów synów Arpada. Za to wyposażył 
on partyturę nowej operetki kilkoma prześli- 
cznemi walcami. Wszędzie, gdzie tylko się da, 
sta"a on się je umieszczać i korzysta z najbar­
dziej błahych nawet sposobnośoi Na dowód, 
dość przytoczyć finał drugiego aktu. Przelotna 
wmianka o Wiedniu sprawia, że i zrozpaczona 
kochanka i żegnający ją na zawsze kochanek, 
i huzary i cyganie, słowem wszyscy zaczynają 
nagle śpiewać walca Konceptu tego nie bie­
rzemy kompozytorowi wcale za złe, pytamy się je­
dnak, czy można wobec tego mówić o „wkra­
czaniu Siraussa w dziedzinę opery?'1

Operetkę rozpoczyna uwertura (!), zle­
piona z kilku czardaszy i walców, wcale nawet 
nie świetnie insi.rumentowanych. Melodyapierw­
szego chóru majtków (6/8 g-dur), razi nas 
swoją banalnością. Następujące zaraz po niej 
kuplety Barinkaya, piosnka cyganki Czipry, 
kuplety Żupana i Mirabelli, -odznaczają się do­
wcipną rytmiką i dość wdzięczną, jakkolwiek 
nie bardzo świeżą melodyą. Piosnka cygańska 
Saffi (d-moll 2/4), skomponowana w formie 
czardasza, dzieli się jak każdy czardasz na 
dwie części. Pierwsza, trzymana wysoko, bar­
dzo jest ładną i charakterystyczną; za to druga 
(friszka) niczem się nie różni od zwykłej, tu- 
zinkowej galopady. Następujący po niej krótki 
kwintet (dwa soprany, alt i dwa tenory), należy 
bezwątpienia do najpiękniejszych ustępów par­
tytury. Oprócz piosnki Saffi, ułożonej bardzo 
efektownie na chór mięszany a śpiewanej przez 
cyganów, znachodzimy w finale pierwszego ak­
tu, jeszcze kilka bardzo wdzięcznych ustępów, 
kilka drobnych ale misternych szczegółów har 
mimicznych i instrumentalnych. Przechodzą one 
jednak niepostrzeżenie, gdyż po nad wszyst- 
kiern dominuje wcale nie wybredna melodya 
czardasza (c-dur). W drugim akcie obdarzył 
Strauss słuchaczów śliczną wiązanką walców. 
Słys ymy je w tercecie (Czipra, Saffi, Ba- 
rmkay), w finale (A^sena i chór) i w ku­
pletach komisyi nu ralności. Duet Saffi i 
Barinkaya, ckliwo słodki, przypomina nam 
faorykaty Abta, Gnmberta et cons, i należy 
do gatunku t zw. „Liedertafelmusik*. Trzeci 
akt wypełniają nader tanie kuplety i arcyba- 
nalu" marsze.

Na wszelkie uznanie zasłużyli tym razem 
wykonawcy. Pani Radwan (Saffi), pani Skalska 
(Arsena), Panna Prann (Ozipra) i pani Kaspro- 
wiczowa (Mirabella) grały i śpiewały doskona 
le. Pani Radwan wykazała w grze i śpiewie 
nadzwyczaj wiele temperamentu a panna Praun 
wiele talentu dramatycznego. Grała doskonale 
a specyalna podzięka należy jej się za to, że 
przystała z oebotą na ztszpecenie młodej i pię­
knej twarzyczki. Pan Skalski przestał na dru- 
giem przedstawieniu mówić„ z kiepska po węgier­
sku11 co i jemu i roli wyszło na dobre. Pan Plo- 
ryański wyglądał bardzo ładnie i śpiewał do­
brze. Mniejsze partye spoczywały w rękach pp. 
Myszkowskiego, Reckiego, Borkowskiego i Kioz- 
mana Artyści wywiązali się z nich ku zupeł­
nemu zadowolenia publiczności. —

Na specyalną pochwałę zasługują chóry któ­
re śpiewały, tańczyły i poruszały się eon animo. 
Na pierwszem przedstawieniu wywoływano i o 
klaskiwano za sumienną i umiejętną pracę pp. 
Jareckiego i Zboióskiego. — W końcu niepo­
dobna pominąó milczeniem tłómaczenia. Jest 
ono fatalne i należy je koniecznie poprawić.

Ja n  Gall.
** *

'ii teatru . Dziś po raz trzeci Baron  
Cygański Jutro Bracia Ranteaw  dramat Erck- 
manna i Chatriana. W sobotę znów Baron Cy­
gański a w niedzielę po południu Karpaccy 
Górale. — Czy nie za wiele trochę w tym tygo­
dniu cyganów? — Ale co prawda umieją oni 
znajdować skarby ukryte w ruinach i zręcznie 
dobierać się do kieszeni publiczności... Więc 
niech już wybiorą swój haracz . D ziady  Mo­
niuszki ukażą się, jak co roku, na scenie na­
szej w dzień zaduszny. Próby chóralne już się 
odbywają. Tegoż dnia będzie wykonany poemat 
syrnf niczny p. Baczyńskiego M arya , illustro- 
wany żywemi obrazami.

** *
P an i R uszkow ska, znana naszej pu­

bliczności sympatyczna artystka, powraca na 
scenę i po raz purwszy wystąpi d. 3 listopa­
da w komedyi Gondineta K la ra  Soltil.

** *
— W. M adurowicz, znany kompozy­

tor, v.-ydał piękne kadryle ukraińskie na forte­
pian . dedykowane p.  Stanisławowi Cetwiń- 
skiemu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y.*) Dnia 28 paździer­

nika 1886 r.
Lw ów, Pszenica 7'50 do 8'20, żyto 5 60 

do 6‘20, jęczmień 5'25 do 6'80, owies 4’50 do 
5‘10, groch 5 70 do 9 25, wyka 4 80 do 5‘25, 
rzepak now. 8 90 do 910 , lnianka —•— do— •— , 
koniczyna czerwona 42’—  do 50 '—, koniczyn* 
biała 46 — do 55•—, koniczyna szwedzka — ■— 
do — •— .

T arn opol, Pszenica 7 5U do8'05, żyto 
5'25, do 5'58 jęczmień browarny 5 '— do 6 25, 
owies 4'75 do — *— , groch 5'50 do 8 09, wyka 
4'50—4*75, rzepak n. 8 '75do9'— lnianka— *— 
do •— koniczyna czerwona 40 — do 50’ ko 
nic/yna biała — ■— do —°—, koniczyna szwedz­
ka — ••—do -■— .

P o d w o lo ezy sk a , Pszenica 7•— do 8’— 
żyto 5*— do 5 ,70, jęczmień 5 — do 6’—, 
owies 4'75 do —•— , groch 5'50 do 8'25, 
wyka 4‘50 do —' —, rzepak n. 8 75 do 9 — 
lnianka —•— do — •—, koniczyna czer wona 40 
do 48'— , koniczyna biała —•— do —• , ko
niczyna szwedzka — .—  do — •—.

Jarosław , pszenica 8-— do 8'30, żyto 
5 90 do 6 35, jęczmień 6*— do 7 ' —, owies 
4‘80 do 5 10, groch 6 '— do 9 50, wyka 4 90 
do 5 20, rzepakn. 9 — do 9.20, lnianka— • -  
do —•—, koniczyna czerwona 40 - do 50 '—, 
koniczyna biała — •— do — ■- koniczyna 
szwedzka — — do — *V,

C zcrn lo w ce, pszenica7 50 do 8*— , żyto 
5 50 do 5'90, jęczmień 5 '— do 7 '- - ,  owies 
4’20 do 4’50, groch 5 50 do 8-— , w yka—■ 
d o — -—, rzepak n. 9'25 do 9 5 0 , lnianka— 
do — , koniczyna czerwona 40"— do 45'— 
koniczyna biała •— do — '— , koniczyut 
szwedzka —'— do — ■—.

Wszystko za 100 kilo net;o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

—"—  do — nominalnie, N o w y c h mi e l  od 
15'— do 65-— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter pre loco 
Lwów 24 75 do 25.25 zł.

Okowita, warranty na listopad 24• 25 do 
24-75 złr.

Usposobienie więcej ożywione.

*) PrAftfl ruk wsi bron* mi v

0STATIIA POCZTA
N a j j. P a n  przyjmował przedwczoraj 

popołudniu na prywatnem posłuchaniu d e- 
p u t a c y ę  o f i c e r ó w  p r u s k i e g o  p u ł ­
k u  u ł a n ó w  nr. 8, przybyłą do Wiednia 
dla złożenia Najd. Areyksięeiu Karolowi 
Ludwikowi życzeń, z okazyi 25 rocznicy na­
dania tego pułku Jego Ces. Wysokości. Z 
zamku cesarskiego udała się deputacya na 
audyencyę do Nąjd Arcyksięcia Albrechta.

Wieczorem N a jj .  P a n  w y j e c h a ł  
d o  B u d a p e s z t u  w towarzystwie gene- 
rał-adjutanta barona Poppa, oraz przybocz­
nych adjutautów. majora barona Weigel- 
sperga i majora Zurny.

Według dotychczasowych dyspozycyj 
N a j j .  P a n i  w y j e d z i e  z dworem d. 3 
listopada do Gódóló, zaś Najd. Arcyksię- 
żniczka W a 1 e r y a na d. 4 listopada uda się 
do Ischl.

Na cześć Najd. Nowożeńców, A r c y ­
k s i ę c i a  O t t o n a  i A r c y k s i ę ż n e j  
M a r y i  J ó z e f y  odbył się przedwczoraj 
wieczorem obiad familijny w apartam en­
tach Monarchini.

Zdaje się być już rzeczą zdecydowaną, 
iż c. k. a m b a s a d o r  przy dworze wło­
skim hr. L u d o l f  przejdzie w stan  spoczyn­
ku. Cała prasa w łoska, jak donosi Pol. Corr., 
wypowiada z tego powodu swoje żywe ubo-

I lewanie i podnosi, iż hr. Ludolf stara ł się 
zawsze działać w duchu jak  najściślejszego 
zbliżenia się Włoch do Austro-W ęgier.

W edług dzienników wiedeńskich i pe 
szteńskich, miano już zadecydować, iż De- 
l e g a c y e  b ę d ą  o b r a d o w a ć  w P e s z c i e .  
Budap. Corr donosi, iż prezes gabinetu 
Tisza odpowiedział na pismo p. M inistra 
spraw zagranicznych hr. Kalnokyego w tym 
duchu, że wobec stanowczego zmniejszenia 
się cholery, nie ma powodu do przedsię­
wzięcia zmiany co do miejsca obrad Dele- 
gacyj.,S esja  delegacyj otwartą zostanie tedy 
w Peszcie dnia 4 listopada, i w P e s z c i e  
o d b y w a ć  s i ę  t a k ż e  b ę d ą  o b r a d y  
w s z y s t k i c h  k o m i s  y j ,  gdyż w myśl 
ustaw nie mogą obradować w innem miej­
scu komisye, a reprezentanci Rządu nie mo- 
gą być naprzem ian obecnymi raz w Peszcie, 
raz w Wiedniu.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  ma się od­
roczyć dnia 30 b. m. Do Politik telegrafują 
z W iednia: W czasie wtorkowego posiedze­
nia Izby deputowanych odbyła się dłuższa

k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a l n a .  P rze­
bieg dyskusyi nad c ł o w o - h a n d l o w y m  
z w i ą z k i e m  będzie w ogóle g ład k i, a ze 
strony prawicy weźmie w niej udział n ie­
wielu tylko mówców. Nie ma dotychczas 
pewności, czy w ciągu bieżącej sesyi zosta­
ną przeprowadzone także obrady komisyjne 
nad s t a t u t e m  b a n k o w y m  i podatkiem 
o d  c u k r u .  Deputowani czescy domagają 
się tego i gotowi są pokonać wszelkie tru ­
dności. Pomiędzy K o ł e m  p o l s k i e m  i 
k l u b e m  c z e s k i m  odbywają się t r a n s -  
a k c y e .  Izba deputowanych załatwi przed 
odroczeniem tylko związek cłowo-handlowy.

Przedwczoraj odbyło się w obecności 
p. M inistra skarbu, dr. Dunajewskiego, po­
siedzenie p o d k o m i s y i  d l a  p r z e d ł o ż e ­
n i a  p o d a t k u  od c u k r u ,  a na dzień 
wczorajszy było zapowiedzianem zebranie 
k o m i s y i  u g o d o  we  j.

S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  I z b y  
p a n ó w  wybranej dla przedyskutowania u- 

> stawy o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i ­
k ó w  zostało już rozdanem. Sprawozdanie 
podnosi niezbędną potrzebę takiej ustawy, 
omawia następnie główne jej punkta i przyj­
muje wszystkie, z wyjątkiem tego, który 
odnosi się do obowiązku przyczynienia się 
robotników. W tej mierze sprawozdanie do­
maga się przyjęcia pierwotnego postanowie­
nia projektu rządowego, mianowicie, aby 
ci robotnicy byli obowiązani przyczyniać 
się do funduszu asekuracyjnego, których 
zarobek dzienny przenosi 1 złr.

W ę g i e r s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  zbierze się w sobotę, unia 30 b. m., 
dla wysłuchania wywodu finansowego na 
rok 1887.

C h o l e r a  w P e s z c i e  i S z e g e ­
d y  n i e zmiejsza się z dnia na dzień. Od 
25 do 26 zapadło w Peszcie na epidemię 
9 osób, zmarło 10, w Szegedynie zapadło 
4, zmarło 5 osób.

C e s a r z  W i l h e l m  w y j e c h a ł  
przedwczoraj z Blankenburg z powrotem do 
B e r l i n a .

Według dzienników berlińskich p r o ­
j e k t  k o ś c i e l n o  p o l i t y c z n e j  u- 
s t a w y  będzie jedyunm przedłożeniem, j a ­
kie wniesie m inister wyznań na najbliższej 
sesyi S e j m u  p r u s k i e g o .

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
iż po letniej przerwie rozpoczną się obec­
nie na nowo prace kom isyi, zajmującej się 
sprawą ograniczenia n a p ł y w u  N i e m c ó w  
do Królestwa Polskiego. Komisya ma je ­
szcze podczas bieżącej zimy wygotować od­
powiedni projekt.

Politische Correspondenz donosi, iż 
r z ą d  r u m u ń s k i  zamianował jHŻ ze swej 
strony członków komisyi , która ma ozna­
czyć stanowczo na spornych punktach gra 
nice pomiędzy Rumunią i Austro-Węgrami. 
Komisarze ci wyjechali już do W iednia, 
zkąd wraz z austryackim i udadzą się na 
miejsce dla rozpoczęcia swoich czynności.

W edług relacyi z Konstantynopola do 
Polit. Correspondenz, w y s y ł k i  w o j s k  i 
d z i a ł  d o  A d r y a n o p u l a  trwają bez 
przerwy. W tych dniach zostanie tam wy­
słanych 16 batalionów piechoty.

Izba francuska przyjęła resztę artykułów 
projektu ustawy o edukacji elementarnej 
wśród obrad, chwilami nader burzliwych. 
Deputowany, hrabia de M un, wzywany był 
do porządku, ponieważ oświadczył, że obra­
dy nad ustawą nie miały charakteru obrad, 
ale cechę pospolitej egzekucyi.

S enat, po rozprawach równie bardzo 
ożywionych, odrzucił 140 głosami przeciw 
108, wniosek Naąueta, zmierzający do 
zmiany 310 artykułu kodeksu cywilnego 
w tym duchu, ażeby separaeye małżeńskie 
przeobrażane zostały po trzech latach na 
stanowczy rozwód. Wniosek ten odrzucono, 
pomimo, że minister sprawiedliwości De- 
móle oświadczył, iż rząd przyłącza się do 
wniosku Naąueta.

Z R z y m u  donoszą : Mowy Dśrouieda, 
znanego prezesa ligi patryotyczuej we Fran- 
cyi, spowodowały jednego z włoskich m ę­
żów stanu do następującego oświadczenia: 
„Słowa Derouleda mogłyby obudzić podej­
rzenie, że opinia publiczna Włoch jest n ie­
przyjazną związkowi z Niemcami, a szuka 
wszelkiemi środkami przyjaźni z F rancją . 
Dóroulede w czasie bytności swojej we Wło­
szech przyłączył się do utopistów, m arzą­
cych o unii romańskiej, chciał się zatem 
łudzić dobrowolnie, ponieważ rzeczywiste

Włochy pojmują dobrze, jak niebezpieczne 
są tego rodzaju mrzonki. W obawie 0 wol­
ność, której n ik t nie zagraża, przem awi&j% 
i niektóre dzienniki za przymierzem z F rań  
cyą. Poświęciliby oni za soczewicę z pię­
knych frazesów najpoważuiejsze in teresa 
Włoch. Zrozumie mię każdv. komu nieobcy 
spór odwieczny pomiędzy Francyą a W ło­
chami, który zażegnany był tylko na chwilę 
osobistą wolą Napoleona. Cztery lata  pokoju, 
które nam  przyjaźń Niemiec zapewniła, spo­
żytkowaliśmy na wzmocnienie naszych sił 
zbrojnych terytoryalnych i morskich i dla 
tego widzimy obecnie pochlebne ubieganie 
się o nas Francyi*. Po wyliczeniu pobudek, 
które skłaniają Francyę do takiej polityki, 
oświadczył dyplomata włoski, że byłoby to 
przymierze z mocarstwem, które chce woj­
ny, a Włochy pragną pokoju, bo nakazują 
im to stosunki finansowe, i ponieważ także 
na innych drogach zapewnić sobie mogą 
moralnie niezawisłe stanowisko pomiędzy 
mocarstwami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 października. (Tel.pr.) 

Na pogrzebie hr. Be u s t  a, który od­
był się wczoraj, był obecnym Najd. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ;  Naj j .  
P a n  był reprezentowany przez ks. 
H o h e n l o h e ,  a Najdost. Arcyksiążę 
R u d o l f  przez kapitana fregaty W ohl- 
g e m u t h a .  Zwłoki złożono tymcza­
sowo na protestanckim cmentarzu, ale 
później maję, byó przewiezione do Sa­
ksonii.

Peszt, 28 października. Z okazyi 
50-letniego j u b i l e u s z u  k a p ł a ń ­
s k i e g o  prymasa Węgier, kardynała 
Sini  ora ,  Na j j .  P a n  wystosował do 
niego w najpochlebniejszych wyrazach 
N  a j w. p i s m o  o d r ę c z n e ,  które zo­
stało odczytanem dzisiaj przed połu­
dniem w obecności całego duchowień­
stwa dyecezyi strygońskiej (Gran). 
Najwyższe pismo odręczne, powitane 
pełnemi zapału okrzykami eljen, pod­
nosi, iż jubileusz księcia prymasa bę­
dzie obchodzony z pietyzmem nietyl- 
ko przez członków Kościoła, pozosta­
jącego pod naczelnem duchownem kie­
rownictwem Prymasa, lecz przez kraj 
cały i to nawet bez różnicy wyznania.

Wlodeń, 28 października. (Tel. 
pryw) H o n o r o w y m i  k a n o n i k a ­
mi  gr .  k a t .  k a p i t u ł y  w S t a n i ­
s ł a w o w i e  zostali mianowani: Sta­
nisławowski dziekan i proboszcz w 
Zagwoździu, Szymon H a r a s i m o ­
w i c z ;  husiatyński dziekan i proboszcz 
w Howiłowie, Grzegorz O l e ś n i c k i ;  
kudryniecki dziekan i proboszcz w Tu- 
rylczu, Teofil L i s i n i e c k i ;  stanisła­
wowski wicedziekan i proboszcz Te- 
odat S z a n k o w s k i ;  proboszcz i dzie­
kan w Nadwornie, Kornel M a n d y -  
cz e ws  ki.

Wiedeń, 28 października. (Tel. 
pryw.) Starosta w Horodence, JulLn 
Z u l a u f ,  przy przeniesieniu w stan 
stałego spoczynku, otrzymał tytuł i 
charakter radcy Namiestnictwa.

Wiedeń, 28 października. (2. p.) 
Nem fr  .Presse pisze: Car nie może 
przeszkodzić Bułgarom w wyborze 
księcia, przedsięwziętym zgodnie z du­
chem traktatu berlińskiego i zgodnie 
z życzeniami Mocarstw

Wiedeń, 28 października. Izba 
d e p u t o w a n y c h  uchwaliła w trze- 
ciem czytaniu prowizoryum budżeto­
we i ustawę o kontyngensie re­
krutów.

W rozprawie szczegółowej nad 
ugodą cłowo handlową, odroczono na 
później dyskusyę nad § . 1 .  — Przy 
§. 2, zawierającym postanowienia co 
do zmiany niektórych artykułów ugo­
dy, zabrał głos dep. N e u w i r  t h , i 
poddał krytyce samolubną politykę 
handlową Węgier.

Rezolucya dep. S t i n g l a ,  przez 
niego wniesiona i ponownie broniona, 
do artykułu 2 (traktaty z państwami 
zagranicznemi) a tycząca się traktatu 
cłowo-handlowego między Austro-Wę- 
grami a Niemcami, została odrzuconą;
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giosowali za nią tylko niektórzy człon­
kowie niemieckiego klubu.

Art. 4, traktujący o zniesieniu 
wolnych portów, został przyjęty bez 
zmiany , według wniosków komisyi.

Wniosek deputowanego B u r g -  
s t a l i  e r  a, ażeby Izba nad odnośnem 
postanowieniem przeszła do porządku 
dziennego, i wniosek deputowanego 
V u z e t i c h a ,  ażeby Izba odroczyła 
przynajmniej termin zniesienia wol­
nego portu w Tryeście aż do ukoń­
czenia potrzebnych budowli, zostały 
odrzucone.

Minister B a c ą u e h e m  podniósł, 
że patent tyczący się wolnego portu 
w Tryeście, który nie został wydany 
w tym celu, ażeby wyłącznie Tryest 
ciągnął specyalne korzyści, lecz aże 
by we' wszystkich krajach dziedzicz­
nych podnieść ogólne stosunki ko- 
mercyalne, był aktem ustawodawczym 
a zatem może być zmieniony przez 
nowy akt ustawodawczy. Zniesienie 
wolnego portu leży w interesie całe­
go państwa. Trzyletni termin, wyzna 
czony do ukończenia wszystkich po­
trzebnych budowli, jest wystarczający

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
Wiedeń, 28 października. Nawie- 

czornem posiedzeniu k o m i s y i  b a n ­
kowe j ,  zaproponował dep. H a u s n e r, 
ażeby wniosek dep. dr. B i l i ń s k i e g o ,  
tyczący się filij, został wyeliminowa 
ny z szeregu wniosków, które postawił 
referent jako przedwstępny warunek 
narad w plenum komisyi ugodowej, 
i ażeby ten wniosek, jako rezolucya, 
został wcielony do drugiej grupy wnio­
sków referenta,

Dep. L i e n b a c h e r  poparł wnio­
sek dep. Hausnera, ale domagał się, 
ażeby nie oznaczano liczby filij.

Dep. H a u s n e r  zmodyfikował 
swój wniosek w tym sensie, że nie 
wyjednanie zapewnienia ze strony 
banku co do kreowania wiatach 1888 
i 1889 ośmiu filij, lecz wyjednanie 
kreowania wspomianych filij, stanowi 
przedmiot wezwania do Bządu, przez 
co wniosek dep. dr. Bilińskiego, codo 
obowiązującego zapewnienia ze stro­
ny banku, odpada jeszcze przed obra­
dami komisyi.

Zmodyfikowany wniosek deput. 
H a u s n e r a  został przyjęty wszyst- 
kiemi głosami przeciw 1.

Artykuły 2 i 3 zostały przyjęte 
bez zmiany.

Przy artykule 4 poruszył deput. 
N e u w i r  t h kwestyę zredukowania 
kapitału bankowego. Przeciw temu 
przemawiali dep. Niebauer i dr. 
Herbst.

Artykuł 4 został przyjęty bez ża­
dnej zmiany. Dalsze rozprawy odło­
żono do dzisiejszego posiedzenia.

Nim przystąpiono do głosowa­
nia nad rezolucya deputowanego 
H a u s n e r a  w sprawie urządzenia 
filij bankowych, referent dr. B i l i ń ­
ski  oświadczył, iż wobec deklaracyi 
pana Ministra skarbu, dr. Dunajew­
skiego, co do urządzenia ośmiu filij, 
chętnie odstępuje od formy swo­
jego odnośnego w niosku, i że za­
równo chętnie odstąpi od formy 
dalszych swoich wniosków, jeżeli 
otrzyma ze strony Rządu w tym 
duchu uspokajające oświadczenie, iż 
także stanie się zadość potrzebom lu­
dności, poruszonym w dalszych wnio­
skach, przyczem ani bezpośrednio, ani 
nawet pośrednio nie nastąpi zmiana 
statutu, ani też zostanie w czemkol- 
wiek ograniczonym wpływ drugiej po­
łowy Monarchii.

W końcu oświadczył referent, 
iż w myśl tendencyj jego wniosków 
nie może być absolutnie mowy o o- 
sobnem porozumieniu z bankiem z po­
minięciem statutów, lub też z pomi­
nięciem wpływu przynależnego rzą­
dowi węgierskiemu.

Wiedeń, 28 października. P o ­
g r z e b  hr .  B e u s t a  odbył się wczo­
raj przy bardzo licznym udziale sfer 
oficyalnych i członków arystokracyi. 
N ajj. P a n  był reprezentowany przez 
Wielkiego Ochmistrza Dworu, ks. Ho 
h e n l o h e ,  a Najdostoj. Arcyksiążę 
R^udol f  przez swego adjutanta, 
W o h l g e m u t h a .

W orszaku pogrzebowym wzięli 
dalej udział: Nąjd. Arcyks. K a r o l  
L u d w i k ,  książę Sasko - Weimarski, 
ministrowie: hr. K a 1 n o k y i hr.
T a a f f e  z kilku członkami gabinetu; 
naczelnicy urzędów Dworskich i 
władz państwowych, liczni członkowie 
Izby Panów, ciała dyplomatycznego i 
t. d. Po ceremoniach kościelnych, 
mowie pogrzebowej generalnego in­
tendenta Kanki i po odśpiewaniu 
psalmów żałobnych przez chór śpie­
waków, odwieziono zwłoki na cmen­
tarz protestancki.

Tirnowa, 28 października. Ag. 
Havasa donosi: R o s s y j s k i e  o k r ę ­
t y  w o j e n n e z a w i n e ł y  d o  p o r t u  
w W a r n i e .

W Tirnowie znajdują się już 
członkowie regencyi, ministrowie i 
około 300 deputowanych. Ot war c i e  
Z g r o m a d z e n ia  n a ro d o w eg o  zostało 
odroczonem stanowczo do 31 b. m.

Tirnowa, 28 października. Agen- 
cya Ramsa donosi: Potwierdza się

wiadomość o przybyciu do Warny 
r o s s y j s k i e g o  o k r ę t u  w o j e n ­
n e g o  z załogą złożoną ze 150 ludzi. 
Drugi okręt ma nadpłynąć niebawem.

Nota gen. K a u l  b a r  s a zapowia­
da rządowi, iż z a s ą d z e n i e  s k o m ­
p r o m i t o w a n y c h  o f i c e r ó w  b y ­
ł o b y  p r o w o k a c y ą  P .o s sy i, która 
wrazie nieuwzględnienia jej życzeń, 
b y ł a b y  z m u s z o n ą  c h w y c i ć  s i ę  
o s t a t e c z n y c h  ś r o d k ó w .

Oczekują tutaj przybycia Gad-  
b a n a

Tirnowa , 28go października. 
Agencya Hamsa donosi: Na przed­
wstępnej konferencyi deputowanych 
objaśniał S t a m b u ł ó w  sytuaeyę i o- 
świadczył, że ponowny wybór ks. Ale­
ksandra Battenberga jest niemożliwy. 
Zgromadzenie musi wybrać kandyda­
ta, miłego Rossyi.

Sofia, 28 października. P r o k l a ­
m o w a n o  t u  s t a n  o b l ę ż e n i a .

Belgrad, 28 października. K r ó l  
p r z y j m o w a ł  w c z o r a j  S t r a n -  
s k ’y e g o  na uroczystem posłuchaniu.

Nisz, 28 października. Se r bs ko -  
b u ł g a r s k i e  p o r o z u m i e n i e  pod­
pisane przez Franosovica i dr. Strań- 
sky’ego postanawia: Bułgarya dokona 
ewakuacyi Bregowy, która aż do za­
łatwienia tej spornej kwestyi przez 
komisyę mięszaną ma pozostać neu­
tralną. Gdyby kornisya przyznała 
Serbii sporne terytoryum, wówczas 
Serbia zgodzi się w zasadzie na to, 
aby terytoryum rzeczone zostało od- 
stąpionem Bułgaryi w zamian za od­
powiednie inne terytoryum pograni­
czne. Najpóźniej za dwa miesiące ma 
być wysłaną mieszana komisya dla 
zbadania obopólnych stosunków han­
dlowych a w sześć miesięcy potem 
ma nastąpić zawarcie traktatu han­
dlowego. Ugoda postanawia, że aż do 
tego czasu mają być wzajemnie po­
pierane interesa handlowe stron obu. 
Bułgarya nie dozwoli serbskim emi­
grantom, a Serbia wzbroni bułgar­
skim wychodźcom osiedlać się w o- 
brębie 60 kilometrów od granicy, o- 
bydwie zaś strony obowiązują się wza­
jemnie każdą, przeciw sąsiedniemu 
państwu skierowaną akcyę emigrantów 
paraliżować. Bułgarya wybuduje kolej 
żelazną W okarel-Sofia-Zaribrod i to 
w terminie, w którym zostanie ukoń­
czoną budowa serbskiej przestrzeni 
kolejowej. Układ ten wchodzi natych­
miast w życie.

P a ry ż , 27 października. (Tel. pr.) 
Na stanowisko ambasadora w Peters 
burgu ma być desygnowany B i 11 o t.

Paryż. 28 października. Według

dziennika Temps, poseł francuski w 
Lizbonie, Bi l l  ot, ma być mianowany 
ambasadorem w Petersburgu.

M o g u n c y a , 28go października. 
Skonstatowano urzędownie, że podej­
rzane wypadki śmierci w Finthen i 
Gensenheim, nie zostały spowodowa­
ne cholerą azyatycką.

Wiedeń, 28 października. Na 
dzisiejszem p o s i e d z e n i u  I z b y  p a ­
nów,  prezydent Izby poświęcił gorą­
ce słowa wspomnienia pamięci zmar­
łych członków biskupa Fundera, hr. 
Ledebura i hr. Beusta. P. Schmer- 
ling wniósł o wybranie komisyi zło­
żonej z 9 członków, dla preedyskuto- 
wania rozporządzenia językowego p. 
Ministra bar. Prażaka. Wniosek ten 
zostanie załatwiony według regula­
minu.

Petersburg, 28 października.
Journal de St. Peterśbourg upatruje w 
fakcie, że regeneya bułgarska ciągle 
jeszcze zwleka z rozpoczęciem Zgro­
madzenia narodowego, a pewna liczba 
deputowanych ociąga się z wyjazdem 
do Tirnowy, — niejaką oznakę bar­
dziej pojednawczego stanowiska, ja- 
koteż objaw świadczący, do jakiego 
stopnia stan rzeczy w Bułgaryi stał 
się anormalnym. Ten stan rzeczy 
w skutek niedostatecznej ze strony 
władz baczności w celu zapewnienia 
poszanowania prawu mięzynarodowe- 
mu, stał się jeszcze groźniejszym, co 
było powodem, że rząd rossyjski mu­
siał wysłać do Warny dwa statki wo­
jenne.

Londyu, 28 października. We­
dług Standardu a m b a s a d o r Wa d d i n g -  
ton nie p r zywi óz ł  z sobą z Paryża 
żadnych specyalnych instrukcyj w 
s p r a wi e  eg ip sk ie j.

BilSZCZuk, 28października Przy­
bycie okr ę t ów r o s s y j s k i ch  do portu 
w Warnie nie wywołało bynajmniej 
wielkiego wrażenia.

Być może, iż skutkiem ostatniej 
noty gen. Kaulbarsa, rząd wypuści 
na wolność skompromitowanych ofi­
cerów, pod warunkiem jednakże, iż 
Rossya uzna zgromadzenie narodowe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowłeckł

Zwracamy uwagę ua dzisiejszy inse- 
ra t  pod n ap isem  „Choroby zakaźne1*.

y  T Ł t s* . u .
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 27 października 1886. 
p i ę c i u  l i c z b  

I I  — 18 —  32 — 8 — '82 
Następne eiągnienia przypadają w dniu 10 

i 24 listopada 1886.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Cennik lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 27 października 1886,

1 . A *»cye za sztukę.
Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa„ 
Banku hip. galio. po 200 zł. w a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 . L i s t .  s a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  ,  5 pr. w. a.
„ * 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4% pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pre. w. a. 

i  » n * Pre. w. a 
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41%1.
4V, pre. „ „ 52 

„ „ 4 pro. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. wlikwidaeyi. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2% pr. w. a. w likwidaeyi
$ .  L i s t y  ( t ł u ż i i e  za 100 zł.

Ogółu. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4o O ls l ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Ot)ligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kreu. 

włoźeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 4% pr. wa. 
Sc L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
« . n lo ite ty

Duzat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski...............................
N a ę o le o n d o r ..............................
Półliuperyał . . . . . . .
Kubel rossyjski srebrny .

10) « » « f  * J 2 t S ?  .

płacą żądają
walutą atuty.

złr. z«;\ ot
190 76 
2z3 — 

£, 382 — 
H 215 -

101 -  
09 80

102 50 
96 50 

100 -  

96 — 
100 — 
93 50 
98 75

iy4 -  
226 50 
287 -  
220

102 -  

100 80

103 50 
97 50 

101 -  

97 — 
101 —  

94 50 
99 75

-  48 -

104 35 105 35

100 - 101 —

103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
29 82

5 83 5 93
5 86 5 96
9 84 9 94

10 22 10 32
1 54 1 64
1 17% 1 19%

61 05 61 75

K u rs  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
z dnia 26 października 1886.

1 . D łu g  { p a ń s tw a .  płacą żądań
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . , 83.45 83.60
luty-sierpień . . . . . . . .  83 45 8360

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee , . . • , . 84.50 84.65
k w ie c i e ń -październik......................... 84.49 84.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 13/.— 132 50
' „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138-75 139.25

„ 1860 po 100 złr. 5 pre. * 189.25 139.7-5
1864 po 100 złr. . . . 169 30 169.70

" „ 1884 po 50 złr....................  168.— 168 50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  155 50 156.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 100.75 100 90 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 114 05 114.20

3 .  O b l l g a c y e  indeinn. 5 pre. (za loOzł. m.  k.)
Czeeh . . . .  . . .  109.— —.—
Bukowiny . . • . . . .  . 104.50 105.—
Galieyi . . . .  . . 104.25 105.-
Niźszej Austryi . . . 109.— 110.—
Siedmiogrodu . . . . . .  104.50 105.10
“  ‘ . . . . . .  104-50 105.20

8 . A. k  y  e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.— 107.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.70 280.— 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 535.— 549.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.—
Gal bank. d.ban, 1 prz. a 200zł. wpł. 40pr. —,— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , — — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  216.80 217.20
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 863‘— 866. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —,— —,— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł.m. 380.— 381.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 242.50 243, — 
Kol. Preszuw-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . . 2312 2317
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m, k. . 191.60 192 — 
Lwew Cr mis, kolei po 200 %l wa war. 324 — 224,25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 241 50 242.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 106 60 107.10 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175. - 175.50

4 . JTAsty z a s t a w n e  logowane.
Ogólny rolniezo-kreclytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr. w

złocic- w 50 1........................................  100.25 100.75
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.60 101.—

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 98.50 99,50 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.75 101.25
a „ „ i, w 36 1. 5% pr. — ~  - - 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96 4'' —.—
S t  » „ po 5 pre . 100.10 100 50
* „ B po 5 pra, w
37 latach zwrotne . . . . .  . 100.10 100 50

Banku krajów, 4%pr.wa. los w 51% !. 96.7-5 97 2-5 
Obligi komuualDe Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . . . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  101.— 101.25 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. 100.40 100.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/» pre. . —.—

„ Zaki. kr. zieras po 5 pre 101.25 101.75

5. © fo lig a s ty e  z, prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.69 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-T arnów (w, cx) 

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . 101.— 101.50
Kol. pół. po 100 zł. m k. 98.60 99. -

„ „ po 100 zł. w. a. . 115 30 115-90
Koi. gal. Kar. Lud. emisca z r, 188]

po 4% pre.................. .....  100.10 100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 25 99.75

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. enńe, a 300 
zł. i  pro. <s srebrze z r  1884 82.— 82.50

* ?. 1884 .91 50 91.75
s r. 1868 —
z r. 1873 . —.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. « ». 100. -  100-50

6. f,

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. ». 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Poźyezka miasta Budy do 40 zł. w. a, 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

p „ węgiersk. „ po 5 zł 
Fundaeya szpitala Arcyks. RodoKe 

po 10 zł. w. a. . . . .
Sal ma po 40 zł, m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . ; .
Pożycz, ta. Stanisławowa (po 30 zł. w.a.j 
Poż, Tryestu po 100 zł, m. k.

„ „ po 50 zł. w. a,
Waidsteina po 20 zł. m. k. , 
Windisehgrstzą po 20 zł. na. V

płacą 
18.— 
20 25 
45.50 
41.70 
14 50 
9.75

żądają 
18-50 
20 75 
46 — 
42 — 
14.80 
10  —

o s y .
„ ). 177.25 178 —

Oiarego po 40 zł. m. k........................... 43 50 44.25
f  o w, źeg!. par. na Dunaj n po 100 zł. w. ki 11775 118.25 

po !S> zł m. fc 34.—

Inst. kr. dla han i pr. |io 100 zł.

1 .75  19 25 
-56 75 57 60 
56 50 5 7 -
30 —

137.- 138 — 
69.— 70.— 
33— 34.— 
45 75 46 25 

7 .  W eksS ©  (aa .1-
Augsburg na 100 zł., w. p. n — ____
Berlin za 100 mark w, p*. o . —
Frankfurt za 100 mark w. y. n,. —.—.  ,__
Hamburg zą 100 marł sr. y .u.. . . —.—  ._
Londyn za 10 ft. sst . 135 15 125 45
Paryż za 100 Ir.

Dukat cesarski mon.
n pełnej wagi .

Korona . . .
30-frankc>wka . , .
Rossyjski imperyał 
Talar związków",1 
Srebro

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłswsj
Telegrafowany burs wiedeński 

dnia 27 października 1886.
Jednolity dług państwa w banknotael 

» „ „ w  srebrze .
Konta w zloeie . . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ ,  kredytowagó
Londyn 
Srebro . .
Napoleondor 
Dufeąt cesarski men.
W- Kanak

49.35. - 49 42 50

5.91 — 5.93 -
5.92 — 5.94 -

A89.— 990 -
10.23.-■ 10 24

• ... .  ̂_____

dr. e--..
8t 45
84 40

114 20
100 50
864
380 10
125 15

9 88'/,
5 91

« 25
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Ł. 19102 (7601 3 - 3 )

Celem zabezpieczenia poboru podatku Konsumcyjnego, a mianowicie co do rzezi 
bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1887 (Dz. u. p. nr. 60 (tudzież 
poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w 
myśl nstawy z dnia 17 lipca 1862 (Dz. u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 m aja 1875 
(Dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1 8 8 / lub też na lata 1887, 1888 i 1889 z p ra ­
wem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo Ra trzy lata to jest 1887 1888 i 1889 o- 
głasza się niniejszem  w okręgach niżej wykazanych publiczną lieytacyę pod następu- 
jącem i w aruukam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest.

2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo 
też w publicznych elektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną.

3. Zastępcy winui przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub 
notaryalnie się wykazać.

4. Pisemne oferty zaopatrzone w lOprc. wadyum należy wnieść do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 3 listopada 1886 dc godziny 
12 w południe.

5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę­
gach położonych można się poinformować w c. k powiatowpj Dyrekcyi skarbu we Lwo 
wie lub też we wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W ykaz .

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

w
a

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzier 
żawnego z przynale- 
żnemi miejscowościa­

mi m ianow icie:

Cena fiskalna 
opłacić się 
mającego 
podatku

Wadyum 
złożyć się 
mające

Dzień, miesiąc, godzi­
na i miejsee odbyć 
się mającej licytacyi

złr. ct.

1 Pobór po­
datku spo­
żywczego 
od mięsa

Janów z 25 miejsco­
wościami 1535 —

10%

4 listopada 1886 od 
9 godziny z rm a  do 
2 godziny po połud­
niu w c. k powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 

we Lwowie

2
Żurawno z 37 m iej­

scowościami 2125 —

3

4

Pobór po­
datku spo­
żywczego 
od wina

Strzeliska z 19 m iej­
scowościami 40 50

86Mosty wielkie 25

Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 12 października 1886.

L. 13262 (7710 3 - 3 )
0 . k. sąd pow. miej. del. S.- II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Juliusza Kapralika wywalczonych sum 60 
z ł r , 10 złr., 7 złr., 1 złr. 50 et. i 4 złr. 
wa. z pn. publiczną lieytacyę realności pod 
1. k. 18 w Kozielnikach położonej, Anto­
niego Wesołowskiego własnej w wyk. hip 
61 gminy Kozielniki zapisanej na dzień 6 
grudnia 1886, 10 stycznia 1887 i 7 lutego 
1887 każdym razem o godziuie 10 rano w 
biurze 4tem.

Cena wywołania 220 złr.
Poręczne 22 złr.
W pierwszym i drugim term inie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia
i wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. N athansnhn

Lwów, 17 września 1886.

L. 3999 (7701 3— 3)
D nia 11 listopada, 25 listopada i 9 

grudnia 1886 każdym razem o godzinie 10 
rano odbywać się będzie w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 31|sub. rep. 60 w Grzechyni położonej, 
na 330 złr. ocenionej małżonków Wojcie­
cha i Katarzyny Kudziów własnej, celem 
zaspokojenia 17 ra t po 6 złr. i reszty dłu 
gu 16 złr. 92 et. z pn. dla e. k. uprzywi­
lejowanego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie.

W arunki licytacyjne tudzież protokół 
zastawniczego opisania i ocenienia wolno 
tutaj przejrzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, 20 lipea 1886.

Poręczne 50 złr. 50 ct a. w.
W pierwszym i drugim term inie n a­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, 
w trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny z protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż 

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rymby niniejsza uchw, ła  z jakie,jkolwiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby w czasie od dnia wystawienia 
wyciągu hipotecznego do dnia podziału uzy­
skać się mającej ceny sprzedaży na sprze­
dać się mającej realności uzyskali prawo 
zastawu, ustanowiono kuratorem p. Adama 
Studzińskiego w Brodach.

Brody, 16 września 1886.

L. 6062. (7676 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu

4 listopada 1886 o godzinie 10 rano poni­
żej ceny szacunkowej, a więc za jakąbądź 
cenę, licytacya realności lk. 60 subr. 78 w 
Dobrostanach według wyk. hip. 167 gminy 
kat. Dobrostany, Karoliny Paczowskiej, a 
względnie jej nieobjętej masy spadkowej 
własnej, na rzecz c. k. uprz Żakładu k re ­
dytowego włość, w likw idacji pto 14 ra t 
po 48 złr. i resztującego kapitału 288 złr. 
63 ct. zpn.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Gródek, 25 lipea 1886.

L. 11481. (7675 3 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Ozya- 
sza Neubauera w ilości 380 złr. zpn. przy­
musowy jaw ny przetarg należącej do dłu­
żnika Józefa Bieleckiego, syna Jacka, real­
ności stanowiącej ciało hipoteczne pod 1 
wykazu 45 gminy katastralnej Suchowola, 
na 505 złr. ocenionej, na dnie 24 listopa­
d a , 23 grudnia 1886 i 25 stycznia 1887 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

L. 19103. (7672 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko - delego ­

wany w Tarnowie podaje do wiadotności, 
że celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 150 złr. a w. zpn. odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1886, 15 stycznia i 
18 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacyę realności wyk. hip. 1. 132, 
ks. gr, gminy W ierzchosławice objętej, J a ­
na Śledzia syna Józefa własnej.

Cena wywołania 400 złr. a. w.
W adyum 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, 6 października 1886.

Resztę warunków przejrzeć można w 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w T ar­
nowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 21 października 1886.

L. 25495. (7685 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa w okręgu zakli 
czyńsśim  na czas od 1 stycznia do osta­
tniego grudnia 1887 lub z milezącem prze­
dłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok lub 
bezwarunkowo na lat trzy, pod.je się do 
wiadomości:

1) Okręg ugodowy zakliczyński składa 
się z 24 miejsc- wości, należących do trze­
ciej klasy taryfowej.

2) Jako roczną cenę ugodową us ana- 
wi się kw otę'960 złr. t. j. dziewięćset- 
sześćdziesiąt złotych w. a.

3) Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 30 listopada 1886 o go­
dzinie 10 rano w c. k. pow. dyrekcyi skar­
bu w Tarnowie.

Na term inie tym winna się stawić 
większość przedsiębiorców, opłacających po­
datek od mięsa w okręgu zakliczyńskim 
zamieszkała, osobiście lub przez pełnomo­
cników, którzy się winni wykazać legalizo- 
wunem pełnomocnictwem. Również wolno 
podawać pisemne olerty, jednakże tylko po 
dzień 13 listopada 18^6, godziny 2 po po­
łudniu do naczelnika c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Tarnowie i z tern wyra- 
źnem zastrzeżeniem, iż roczna cena za po­
bór rzeczonego podatku ofiarowana winna 
być wyższą najmniej o 10%  0(1 powyższej 
ceny ugodowej, nadto ma być do oferty do­
łączone 10 prc. wadyum.

L. 14006. (7673 2 - 3 )
Dnia 9 grudnia 1886, 10 stycznia i 

10 lutego 1887 zawsze o 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności 1. wyk. hip. 1073/ 
części 1. wyk. hip. 108 i 8/32 części’1. wyk. 
hip. 88 w Skw arzowej położonych, nieobjętej 
masy spadkowej Sussm ana Buehsbauma 
własnych na rzecz galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie pto 7 ra t po 
30 złr. i kapitału 515 złr. 20 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania 1150 zł. w. a.
Wadyum 115 zł. w. a.
Reszta warunków w tusądowej regi­

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Złoczów, 29 września 1886.

L. 3568. (7657 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 10 listopada i 15 grudnia 1886 
zawsze o godzinie 10 przed południem  od­
będzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym dla Knihynic 1. 45 objętej 
Hanki Maryi i Mikołaja Zaraszczaków 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Żakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 182 złr. 57 et. zpn.

Cenę wywołania stanowi sum a 600 zł.
Wadyum wynosi 60 zł.
Na tych dwóch terminach zostanie 

realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 15 
grudnia 1886 godz. 12 w południe.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. .

Rudki, 19 września 1885.

L. 2070. (7621 2—3)
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że w 

dniach 9 grudnia 1886, 7 stycznia i 3 lu ­
tego 1887 przedsięweźmie egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 11 w 
Woli Brzosteckiej położonej, 1. wyk. hip. 
29 objętej dłużniczki Magdalenny lo  Zięba 
2o Wąsik, własnej, na zaspokojenie 25 ra t 
po 15 złr. a. w. c. k. uprzyw. Galic. Za- 
kł:.du kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie.

Cena wywołania 500 złr. w. a. 
Wadyum 50 zł. a. w.
Bliższe warunki do przejrzenia w Są

dzie.
Brzostek, 10 sierpnia 1886.

L. 7757._ (7625 2— 3)
Dnia 17 grudnia 1886, 21 stycznia 

1887 i 24 lutego 1887 o 10 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie licytacya realności pod 
lk. 241 w Tyśmienicy położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, w sprawie egze­
kucyjnej Banku dla handlu i przemysłu w 
Stanisławowie, przeciw Szymonowi Wun- 
sehowi pto 405 złr. zpn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność pomieniona tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, na trzecim także poniżej sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków, protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć wolno w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli 
tecznych ustanawia się kuratorem p. 
Łapickiego w Tyśmiennlcy.

O. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 20 sierpnia 1886,

hipo-
Emila

L. 3569. (7658 2 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi duia 10 
listopada i 15 grudnia 1886 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność, wyk. 
hip. księgi gruntowej Kuibynice 1. 20 objętą 
Maryny Myehasiuk własną, celem zaspoko­
jen ia  pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 180 
złr. 11 ct. zpn

Na tycli dwóch terminach zostanie re ­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia" warunków ułatw iają­
cych, wyznacza się term in na dzień 15 
grudnia 1886, godz. 12 w południe.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 19 września 1886.

L. 3940. (7721 2 - 3 )
W  dniach 14 grudnia 1886, 1.8 s ty ­

cznia i 22 lutego 1887 o godzinie 10 rano

przymusowo sprzedaną będzie połowa real­
ności pod nr. 440 w Rapszawio położona 
Franciszka Wróbla własna, na zaspokojenie 
pretensyi Lipy i Rozy Stempiów w kwocie 
401 złr. 61 ct.

Cena szacunkowa wynosi 430 zł.
Wadyum 48 złr.
Akt oszacowania, wpis hypoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 2 czerwca 1886.

L. 20622 (7667 1— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od wyszynku wina 
moszczu winnego i owocowego w okręgu 
dzierżawnym Skole na lata  1887, 1888 i
1889, z zastrzeżeniem wypowiedzenia tej 
dzierżawy przed upływem dwóeh ostatnich 
lat, lub też bez zastrzeżenia odbędzie się 
publiczna licytacya w dniu 11 listopada 
1886, od godziny 9 z rana do 12 w połu­
dnie.

Cena wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawy w kwocie 3315 złr 99 cnt.

Wadyum składać się mające wynosi 
10% c^ny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mają być wniesione najpóźniej do 10 listo­
pada 1886, o godzinie 12 w południe do 
rąk naczelnika e, k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Samborze.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w e. k.powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Samborze i w nadzorach straży skarbo­
wej, w Samborze, Stryju, Drohohyczu, Turce 
i Rudkach.

C. k powiat, dyrekcya skarbu.
Sambor, 19 października 1886

L. 7713 (7678 1 - 3 )
W dniach 29 listopada 1886, i 10 s ty ­

cznia 1887, zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Jakóba 
Glassa w kwocie 150 złr. zpn. publiczna 
licytacya realności Karola Kretzla pod lwh. 
111 w Woli filipowskiej położonej.

Cena wywołania 787 złr.
Wadyum 78 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Niewiadomego z miejsca pobytu Karo­

la K rttz la  zawiadamia że wsprawie tej dla 
niego kuratora w osobie Jana Arieta z 
Krzeszowic ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice, d. 20 października 1886.

Lwowskie Nr. 247 s 4rust 28 października

L. 3566 (7655 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licyatacyi dnia 10 
listopada 1886, i dnia 15 grudnia 1886, o 
godz. 10 rano w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej Knihynice 1. 71 
objętą Maryi Balickiej w łasną celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wlikwidacyi w 
kwocie 157 złr. 67 cnt. zpn.

Na tych dwóch term inach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków u łatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 15 g ru ­
dnia 1886, o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Bliższe w arunki i wyeiąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki, dn ia 19 września 1885.
L. 5782 (7652 1— 3)

W  sprawie egzekucyjnej Eliasza i 
Marceli Gottliebów przeciw Simehemu Thau 
pto 1310 złr. aw. zpn. sprzedaną zostanie 
realność pod lk. 48 w Horodence w dniach 
20 stycznia, 21 lutego, 21 marca i 25 
kwietnia 1886, o 9 rano.

Cena szacunkowa 700 złr. zakład 70 
resztę warunków przeglądnąć można wtusą 
dowe registraturze, kurator niewiadomych 
wierzycieli dr Fraueiszek Rauch z Horodeuki.

Z c. k sądu powiatowego 
Ilorodenka, 15 września 1886.

L. 5499 (7649 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników w kwocie 260 złr. zpn. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 
108 w Krzywczy powiatu sądowego i s taro ­
stw a Przemyskiego położonej według 1. wyk 
hip. 76 Pawła Podgórskiego własnej, pod 
warunkam i ułatwiającemi na dniu 30 listopada 
1886, o 10 rano w drodze pubiicznego 
przet rgu odbyć się mającą z tern że re a l­
ność wspomniana na powyższym term ińie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 35 złr. a w.
W arunki tudzież ak t opisania i osza­

cowania wolne do przejrzenia w tusądowe, 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 
Przem yśl, 24 września 1886,



Konkursa.
L. 52459 (7726 1 - 3 )

W celu nadania stypendynm o rocz­
nych 300 zł. w. a. z fundacyi pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów" 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec, urodzony w Wadowicach 
w Galieyi z mieszczańskiej familii, obrząd­
ku rzymsko-katolickiego, uczęszczający do 
szkoły teehniezno-przemysłowej.

Kandydaci, spokrewnieni z familią 
Słapów będą mieć pierwszeństwo przed 
wszystkimi ubiegającymi się, a dopiero w 
braku tychże korzystać mogą z niniejszego 
stypendyum innij, wykazujący powyższe 
warunki.

Prawo nadaw ania stypendyum wyko­
nywa W ydział krajowy na propozycyę Rady 
gminnej m iasta Wadowic.

Podania należy wnosić na ręce Dyrek- 
cyi c. k. Akademii teehniezno-przemysłowej 
w Krakowie do W ydziału krajowego najda­
lej do dnia 15 listopada b. r. i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, poświadczenie Zwierzchności gminnej 
w W adowicach, iż kandydat pochodzi z 
tam tejszej mieszczańskiej rodziny, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci, odwołujący się do p ier­
wszeństwa na mocy pokrewieństwa z fam i­
lią Słapów winni również wykazać to po­
krewieństwo metrykami chrztu, a wzglę­
dnie innem i dowód stanowiącemi doku­
mentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z W ielkiem ks. Krakowskiem
We Lwowie, d. 23 października 1886.

L. 63162 (7732 1 - 3 )
W celu nadania stypendyów z funda- 

cyi śp. Kazimierza Prus Petryezyna dla 
kształcącej się młodzieży polskiej ogłasza 
się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
tudzież dla uczni Aa. przem .-tech. w Krako­
wie dalej siypendya po 150 zł. dla uczniów 
gimnazyum św. Anny w Krakowie, wresz­
cie stypendya po 125 zł. przeznaczone dla 
uczniów szkoły rolniczej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą stypendya nadane 
być kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe s ty ­
pendya, winni wnieść podania swoje za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r. b. i złożyć niewą pliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach 
i obyczaje były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwar­
talnych ratach z góry i trw ają do ukoń­
czenia nauk w tym zakładzie, dla którego 
uczniów są przeznaczone.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 23 października 1886.

L. 62349 (7730 1 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

mieszkańców byłego sądu obwodowego Są­
deckiego w kwocie i 00 zł. w. a. roczuie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t w y­
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół 
publicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim (z wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należała). Kandy­
daci winni wnieść swoje podania za po­
średnictwem zakładu, do którego n i  nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpóź­
niej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
trykę chrztu na dowód pochodzenia z by 
łego obwodu Sądeckiego, świadectwo ubó­
stwa, tudzież ostatne świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajów. Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 62946 (7729 2—3)
Celem nadania czterech a względnie 

pięciu stypendyów z fundacyi śp. Adama 
Zebrowskiego po 210 zł. wa. rocznie ogła- 
szą się nisiejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej młodzieży, pochodzenia szlacheckiego 
oddającej się w Uniwersytecie Lwowskim 
nauce prawa i adm iaistracyi w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w chara­
kterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny śp. Tadeusza Zebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli.

Na propozyeyę c. k. Namiestnictwa, 
nadaje stypendya właściciel m iasteczka 
Zurawna.

N adane stypendyum zatrzymuje sty 
pendysta również po ukończeniu studyów 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek urzędzie 
administracyjnym  lub sądowym w kraju 
taką posadę, która wymaga poświadczenia 
odbytych należycie nauk prawniczych, a 
to aż do uzyskania adjutum  lub też stałej 
płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Grona profesorów Wydziału 
prawniczego do W ydziału krajowego najda­
lej do 15 listopada r. b. i załączyć m etry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a nakoniec świadectwo dojrzałości 
a względnie świadectwo z odbytych już 
egzaminów prawniczych publicznych lub 
prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
Lwów, dnia 22 października 1886.

L. 8793 (7706 2—2)
Odnośnie do konkursu w nr. 245 „G a­

zety lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa­
dzenia posady sędziego powiatowego w 
Turce z dniem 20 listopada 1886 upływa. 

Lwów, 2-3 października 1886.

L. 1832/R so . (7682 2—3)
Posi dy nauczycielskiej przy szkołach 

filialnych w Ceniawie i D ebestaw each nad- 
etatowa posada nauczyciela młodszego przy 
4 klas. szkole mieszanej w Kossowie i po­
sada nauczyciela przy nieorganiz. szkole 
w Berezowie niżnym mogą być kandydatom 
lub kandydatkom nauczycielskim bezwłocz- 
nie udzielone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kołomyja, dnia 23 października 1886.

, L. 14o (7700 2— 3)
Poszukuje się dyetaryusza z czytelnem 

i szybkiem pismem, obzuajomionego z m a­
n ipulacją sądową za miesięcznem wynagro­
dzeniem 20 zł. aw.

Naczelnictwo sądu 
Gwoździee, 24 października 1886.

i L. 52447 (7705 2 - 3 )
W celu nadania 8 wsparć dożywotnich 

i po sto (100) zł. wa. rocznie z fundacyi śp. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego S ie­
mianowskich dla ubog. wdów po nauczycie­
lach szkół ludowych w Galieyi, polskiej lub 
ruskiej narodowości, ogłasza się niniejszem  
konkurs.

W sparcia te przeznaczone są dla ubo­
gich wdów po nauczycielach szkół ludowych 
w Galieyi, narodowości polskiej lub ruskiej, 
bez względu na to, czy pobierają em eryturę 
lub me.

Pierwszeństwo jednak mają wdowy 
niepobierające żadnej emerytury, między 
temi, zaś takie, które obarczone są dziećmi.

Podauia należy wnosić bezpośrednio 
do W ydziału krajowego, któremu służy 
prawo nadaw ania tych wsparć najdalej do 
dnia 1 grudnia 1886 włącznie i załączyć 
do nich:

1) m etrykę zaślubin,
2) metrykę śmierci męża. kandydatki, 

na dowód iż śmierć ta nastąpiła po dniu 
18 listopada 1869,

3) dowody, iż mąż kandydatki, był 
n a u c z y c i e l e m  szkół ludowych w G aliey i, 
i że był narodowaśei polskiej lu b  ruskiej.

4) świadectwo właściwego urzędu p a­
rafialnego, że kandydatka ponownie za mąż 
nie wyszła i pozostaje w stanie wdowim,

5) świadectwo moralności kandydatki 
i nienagannego jej wspólnego pożycia ze 
zmarłym mężem,

6) świadectwo ubóstwa,
7) dowody jaką kandydatka pobiera 

emeryturę, a względnie poświadczenie, iż 
żadnej emerytury nie pobiera,

8) świapeetwo właściwego urzędu pa­
rafialnego, iż kandydatka jest bezdzietną 
lub ile ma dzieci i w jakirn wieku.

Podania wniesione po term inie, albo 
niezaopatrzone w wymagane dokumenta 
nie zostaną uwzględnione.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z W ielkiem ks. Krakowskiem
We Lwowie, d. 15 października 1886.

L. 61721 . (7688 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z zapisu 

śp. M enarda Korneckiego, po 200, złr. 
i 150 złr. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U- 
niwersyteeie Jagiellońskim  w Krakowie, 
przedewszystkiem zaś i bezwzględnie dla 
krewnych i powinowatych ś. p. funda­
tora, jeźli takowi są uczniami rzeczonego 
uniwersytetu.

Praw a nadawania stypendyów wyko­
nuje Senat akademicki U niw ersytetu J a ­
giellońskiego, do którego też wniesione

być mają podania kandydatów, a to najdalej 
do 15 listopada r. b.

Do podań naieży dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
naukach mianowieie zaś świadectwo odby­
tego egzaminu dojrzałości a względnie po­
świadczenie, iż kandydat w ostatniem  pół­
roczu szkolnem składał egzam ina prywatne 
(kollokwia) z głównych przedmiotów, na 
które w temże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o te stypendya z ty tu­
łu pokrewieństwa lub powinowactwa z fun­
datorem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąpi za kw i­
tam i poświadczonemi przez dziekana właś 
ciwego fakultetu, przed którym kwitujący 
ma się wykazać, iż w dolyezącem półroczu 
złożył egzamina prywatne przynajm niej 
z dwóch głćwnyah przedmiotów, na które 
uczęszczał.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 16 października 1886.

L. 62945 (7728 1—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

śp. Franciszka Parzelsktego o rocznych 150 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

W sparcie to przeznaczone jest dla u- 
bogich uczniów zrodzonych z ojca narodo­
wości polskiej, uczęszczających do szkół pu­
blicznych z dobrym postępem w naukach 
i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają do Wydziału krajowe­
go najpóźniej do 15 listopada r. b i za łą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w nsukaeh, a w szczególności ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wiei. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 22 października 1886.

L. 62535 (7763 1—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

Jego Ces. Wysokości Arcyksięeia Rudolfa o 
rocznych 130 zł. w. a. ogłasza się n in ie j­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez 
różnicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie miesz­
kańców powiatu przemyskiego, jak tenże 
istn iał w r. 1861 tudzież synowie tych ck. 
urzędników którzy w czasie utworzenia 
fundacyi t j. w r. 1861 zostawali na posa­
dach urzędowych w powyższym powiecie.

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natedy otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych, pochodzący z byłego obwo­
du Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu c. k namiestnikowi a sty ­
pendysta może je  pobierać aż do ukończe­
nia szkół realaych.

Podania wniesione być winny na ręce 
dyrekcyi szkolnej, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i zawierać 
mają próez dowodów o pochodzeniu upra- 
wniająeem do uzyskańia stypendyum, również 
metrykę chrztu  lub u:odzenia, świadec­
two ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 62533 “  (7762 1—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Damiana Brzeskiego o rocznych 190 
zł. ogłusza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t dla 
młodzieńca ubogiego, pochodzenia szlachec­
kiego, który z odpowiednim postępem w 
nauce i obyczajach, do szkół publicznych 
uczęszcza.

Korapetenci o powyższe stypendyum 
winni wnieść podania na ręce swojej prze­
łożonej władzy szkolnej do W ydziału k ra ­
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Króiestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 15294 (7753 l _ 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela filologii klasycznej i ję ­
zyka polskiego w ck. gymnazyum II  we 
Lwowie z p ła ‘,ą i dodatkami do płacy w 
myśl ustaw z duia 9 kwietnia 1870 i z 15 
kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają podauia, zaopatrzone w potrzebne do 
kuraenta, wnieść do ck. rady szkol. kraj. do 
końca listopada 1886.

Z c„ k. Rady szkolnnj krajowej.
Lwów, dnia 14 października 1886.

L. 81109 (776I  l _ 3)
Celem nadania stypendyów z zapisu 

śp. A ndrzeja Zalchockiego, po 115 złr. 
50 ct. austr. wal. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicz­
nych w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyó 
wywód szlachectwa polskiego, dalej me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne.

Stypendyści tej fundacyi winni swe 
nauki odbywać w kraju i nie mogą rów­
nocześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacyi.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z W iek iem  ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 13 października 1886.

L. 6849 (7764)
Posada radcy wyższego sądu krajow e­

go we Lwowie z poborami VI klasy rangi 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 15 listopada 1886 do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 26 października 1886.

L. 61722 " (7727 1 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów 

z fundacyi ś p Kajetana hrabiego Lewic­
kiego ogłasza tię niniejszem konkurs.

Jedno z tych stypendyów, wynoszące 
300 zł. w. a. rocznie przeznaczone jes t 
dla młodzieńca urodzonego w Galieyi, od­
dającego się nauce sztuk pięknych i trwa 
przez la t cztery.

W razie podróży za granicę otrzyma 
stypendysta na żądanie 100 zł. z góry, 
zaś resztę 200 zł. w półrocznych ratach z 
dołu.

Drugie stypendyum, wynoszące 200 
zł. w a, rocznie, przeznaczone jes t dla u- 
bogiego ucznia krajowej szkoły gospodar­
stwa wiejskiego, urodzonego w Galieyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficjalistów pełniących s łu ­
żbę w dobrach należących do ordynacji 
śp. fundatora

Prawo nadawania stypendyum  służy 
JW ej Zofii z hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej-Lewiekiej.

Kandydaci winui wnieść podania swo­
je do Wydziału krajowego (uczniowie szkół 
publicznych na ręce przełożonej władzy 
szkolnej) najpóźniej do 15 listopada b r  
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież dowody dotychczasowego 
postępu w naukach a względnie także 
w sztuce.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 16 października 1886.

L. 29572 ~  (7769 i _ 3)
K o n k u r s  

na posadę elewa budownictwa przy c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów z adyutum 
rocznych 500 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 listopada b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 października 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 47957. (7738 2 - 3 )

Lwowski c. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy ustanaw ia dla Izraela Kanariensteina 
i W ilhelma Reichmana jako z miejsca po­
bytu niewiadomych, celem doręczenia im 
ts uchwały z dnia 4 lipea 1885 I. 31311 
tudzież niniejszej uchwały jakoteż i celem 
dalszego zastępstwa tychże nieobecnych, 
kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
Raabego z substytueyą adw. dr. Luki, a do 
ręcząjąc rzeczone uchwały ustanowionemu 
kuratorowi o tem nieobecnych zawiadamia 
przez niniejszy edykt do właściwego zasto­
sowania się.

Lwów, dnia 16 października 1886.

L. 16017. (7568 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Mojże­
sza Szyję Steina, dla którego w sprawie 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle przeciw 
niemu pto 250 zł. zpn. kurator w osobie 
adw. dra Steca z substytueyą adw. dr Hol- 
cera ustanowiony został, aby temu kurato­
rowi środków do obrony na pozew wekslo­
wy de praes. 1 lipca 1886 1. 10511 a 
względnie do zarzutów dostarczył lub też 
Sądowi innego zastępcę wymienił, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z tego zanie­
dbania wynikłe, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Tarnów, 7 października 1886.
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L. 16675 (7498 8— 3)

(1. k. s$d obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu n ie ­
wiadomą Rachelę Kohane że w sprawie 
wekslowej Tarnowskiego domu komisowego 
banku dla handlu i przemysłu o zabiecze- 
nie sumy 1500 złr. dla niej kuratorem w 
osobie adwokata dr. Brzeskiego z substytu­
cją, adwokatu dr. Steca ustanowił i temuż 
kuratorowi nakaz zabezpieczenia z dnia 
dzisiejszego do 1. 16675 dla niej przezna­
czony doręczył.

W Tarnowie dnia 17 października 1886.

Doniesienia prywatne.

N a podstawie uchwały wierzycieli z dnia 
11 października 1886, odbędzie się w biurze 

podpisanego publiczna lieytaeyanieśeiaganyeh dotych­
czas wierzytelności w sumie 4791 zł. 86 ct. należących 
do masy konkursowej M. Wertha na dniu 4 listo­
pada 1886 o godz. 4 po południu.

Bliższe warunki przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancelaryi podpisanego. 7712

Kołomyja, dnia 24 października 1886.
Dr. Trachtenberg 

adwokat, jako zawiadowca masy konkursowej M. Wertha

L. 8541 (7664 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów JW. Pani Aleksandrze hr. Bor­
kowskiej kapitały 8275 złr. 72 cnt. i 
110.933 złr. 08 cnt. listami zastawne- 
mi, pochodzący z większych sum 
20.000 złr. m. k. i 116.000 złr. wa. na 
hipotece dóbr Szlachcińce, Zozowa i 
Kurniki w powiecie tarnopolskim po­
łożonych, intabulowanych, z tego To- 
warzysta wypożyczonych, z dniem 1 
stycznia 1887 jeszcze pozostał.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc JW. p. Aleksandrę hr. Borkowską 
jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo­
wiedziane kapitały w przeciągu sze­
ściu miesięcy do kasy galicyj. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żyła pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.
We Lwowie dnia 7 października 1886 
L. 8544 (7665 2— 3)

O głoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Adolfowi Mullerowi kapi­
tał 39.160 złr. 5i cnt. wa. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 40.000 złr. Sopów na hipotece 
dóbr w powiecie Kołomyjskim poło­
żonych, intabulowanej, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 Sty­
cznia 1887 jeszcze pozustały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Adolfa Mullera jako właści­
ciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy i 
do kasy galicyj. Towarzysta kredy to i 
wego ziemskiego złożył pod rygorem 
exekucyi mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.
We Lwowie dnia 7 października 1886.

W  ślad uchwały powziętej przez wydział 
wierzycieli masy konkursowej Salomona 
Józefa Kr. isberga w Drohobyczu wszystkie 

towary do tej masy należące, dotąd niesprzedane, jak 
i całe urządzenie sklepu korzennego, do te) masy na­
leżącego, sprzedane będą ryezałiem z wolnej ręki za 
pomocą ofert pisemnych. Masa nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności za jakość i stan towarów.

Pisemne oferty, do których należy dołączyć 
kaucyę, wynoszącą 10 prc. ofiarowanej ceny kupna, 
wriesione być mają najdalej do dnia 8 listopada 1886, 
godziny 12tej w połuduie do rak podpisanego zawia­
dowcy masy. Nabywca winien do 15 listopada 1886 
całą cenę kupna złożyć i nabyte pr/.edmioty zabrać. 
Spis towarów przeglądnąć można w biurze podpisa­
nego. “ 7713

M. Kreppel
zawiadowca masy ro biorowej Salomona Józefa 

Kreisberga w Drohobyczu.

H

Środki desinfekcyjne
w różnych gatunkach

poleca

A lo jay  H u b n er
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia 

Rotlendera. 7599 2—0

N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby altórno (lis i-  
&je, w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  c ierp ien ia  naskó rne , 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w  gardle, 
nabrzm ienia, na ro śle  na kości, strurn, n iem oc i drugorzędne 
i trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie n iezaw odne ' i radykalne  chorób najhardzie j 
zastarza łych  L n n jiipo re  żyw szych, n ieustopu jących  przed 
żadna metodą, lekarska , b e z a  sic juz  oz nżv“i e /

i p i!  * j

Jedyne potwierdzone prze z Akadcniję. Medyczną w  Paryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne. jaJcieh używają w  szpitalach J^ryzkich.
2 4 , 0 0 0  FRA N K Ó W  NAGRODY NARO D OW EJ 

Lekarstw o to , bardzo  p rzy jem ne w  sm eku, za lecane od 
la t przeszio GO przez najz7iakoinit.szyeh lekarzy , ja k o  na jsku ­
teczn ie jszy  znany  do tąd  śro d ek  p rzeczys czajacy  k rew , jest 
jedynem  w  ca łym  św iecie, ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie­
nione ty tu ły  i oznaki honorow e, co dow odzi je g o  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  b iszkoptów  ape ty t 
pow raca, f unk  ey o żyw otne p rzychodzą  do norm alnego stu nu, 
a  ^  ■ tv£:o<lni:u*h leczen ia chorzy  spostrzegają, że
w szystkie p rzypad łości chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocn iej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krw i, przychodzi do norma]m. go stanu.

Sk ła d  głóum y:  62, RUE DE 8iV0U. vt Paryżu.
Dostać można we Lwowie w npteee p. K Mi- 

kolascha, Krzyżanowskiego, Nahiika ; w Krakowie w 
apt. pp. Trauezyńskiego, Redyfca i Wiszniewskiego.

■ i Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien -

Uznaną powszechnie za najlepszą
Masę do zapuszczania podłóg

p o l e c a :

J Ó S S * f  S a n l t e
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e L w o w ie , R y n e k  l. 3 8  w e  w ła sn y m  d o m u ,
L. Telefonu 173.

JE R € » ~ m w :M JL ^ 5 fc  ć9 .< xr«rfl;s»4$  :
i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowincyi:

W BOCHNI u p. J. Michnika.
„ B0RSZCZ0WIE u pni Ol. Armatya.
„ BRODACH u pp. Witkowski & Sp.
„ „ u p. W. Adamowicza.
„ BRZEŻANACH u pni B. Wrońśkiej,
„ BUOZACZU u p. J. Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Goldbabera.
„ CHODOROWIE u p. F. Marsa.
„ 0ZERNI0WCACH u p. A. Bayera. 
n n u P- W. Augustynowicza.
„ a u p. St. Kurrnańskiego.

u P- Ign. Schnircha.
„ CZ0RTK0WIE u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBIOY u p. S. Serednickiego.
„ DOLINIE u p. M. Kirschena. 
a DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRODKU u p. A. Lipusa.
„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza.
8 JAROSŁAWIU u p. 0. Strassberga.

u p. A. Tumidajskiego.
„ -u p. K. Zabłotnego.

„ JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywezem 
„ KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki.
„ KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera.
„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza.
KOPEOZYNCAOH u p. N. Pozamenta.
KOSSOWIE u p. M. Kamila.
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego.

„ u p. S. F. Fischera.
„ u p: H. Fritscha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.

, n u p. G. Danielewicza.
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna.
MIKULINCAOH u pni E . G Grosmann.

W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J. Guttmanna i syna. 
„ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.
„ „ u p. J. Kostkiewicza.
„ PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
„ PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.
8 b u p. M. Kruga.
„ „ u p. A. Faliszewskiego.
„ „ u. p. M. 0. Gansa,
8 RADOWOACH u pni L. Sonnenreieh.
„ ROHATYNIE u. p. F. Marxa.
„ „ w Narodnej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.
8 „ u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A. Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartba.
„ „ u p. J. Rynczarskiogo.
„ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa.
„ SIENIAWIE w Towarz. spożywczym.
„ SKALE u p. J. H. Kohna.
„ SN1ATYNIE u p. E. Bóbma.
„ STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza. 
„ SUOZAWIE u p. M. Unickiego.
8 » u p .  J. Szymonowicza.
„ TARNOWIE u pp. W. Muldnera i Spł.
8 8 u P- ^ a(*- Scharfa.
„ Tłumaczu u p. J. Hubschmanna.
„ Tłusten u p. W. Budziszewskiego.
„ TURCE u p, W. Kuczyńskiego.
8 TYSMIENIOY u p. J. Zamichowskiego.
„ WADOWICACH u p A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego.
„ ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego.
„ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

3373 2 6 -4

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 !

Alojzy Htlbner
skład farb i  materyałów

1. 13 we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13 O
(dawniej cukiernia Rothlendera),

specyalny handel artykułów do 
użytku gospodarskiego

1 e

i  J a a  I h o a i o - w i e s  i?
poleca:

Czernidło glicerynowe
pachnace, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko [U’

5, 10, 20 i 50 et.

ryt S m a r o w id ło  l i t e w s k i e  fjg
do obuwia i skór , miękezy skórę, ezyui ją  n ie p rz e m a k a ln ą  i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

n  ATRAMENT czarny kampeszowy * *
[U] nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie

nieszkodliwy, flaszeezke po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
FAIIBY DG STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fliszeczka po 15 ct.
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,

fla^zeezka 30 centów.

Lakier angielski i krajowy do drzewa, żelaza 
i skór.

Lakier do podłogi.
Masę do zapuszczania podłóg.
Glazurę bursztynową do podłóg.
Farby bursztyuowo-iakierowe.
Farby olejuo-lakierowe.
Farby olejne gotowe do użytku.
Farby do malowania dachów.
Farby suche we wszelkich gatunkach.
Farby anilinowe.
Bronzy (proszek złoty).
Złoto w arkuszykacb.
Farby roślinne woloe od trucizn.
Farby do bajcowania drzewa.
Farby da farbowania jaj.
Farby do farbowania materyj.
Pendzle. Spaehtle.
Maszyny do tarcia farb.
Maszynki do fladrowania.
Farby akwarelowe tuszowe.
Farby akwarelowe wilgotne.
Farby akwarelowe płynne.
Farby olejne w tubkach.
Środki do retuszowania, olejki i werniksy do 

robót artystycznych.
Płótna malarskie.
Stalugi malarskie.
Palety.
Pendzle.
Szablony do sygnowania,
Papier listowy i koperty.
Prześcieradła gumowe.
Apfrata inhalacyjne.
Koneweezki Hagara kompletne.
Seręgi cynowe i kauezukowe.

| 4 P  Spis towarów, u mnie na składzie 
takowe na żadanie franko i gratis ”

Gruszki gumowe dla dzieci.
Wstrzykawki do ran.
Wstrzykiwacze do injekcji i do uszów.
Wstrzykawki szklanne.
O brączki szk laan e.
Napierśuiki gumowe.
Odciągacze mleka gumowe i szklanne.
Garnitury do ssania z rurką szklanną. i
Woreczki gumowe na lód.
Poduszki gumowe.
Clysoires.
Klysopumpy.
Suspensorja.
Papier gutaperchowy.
Rozpylacze.
Prezerwatywy francuskie.
Gąbki delikatne francuskie.
Łapki na myszy, szczury i t. d.
Koneweezki na naftę i oliwę, Lampy noene, 

Pomada do czyszczenia metali, Proszek 
do czyszczenia metali, Wykłuwacze, Szwedz­
kie zapałki, Farbę do bielizny w proszku, 
tabliczkach i papierze, Krochmal i mydło. 
Wszystkie gatunki szczotek, Szpagat, Ro- 
góżki, Trzepaezki, Skóry irckowe, Ceratę, 
Elastyczne wałeczki do zaopatrywania drzwi 
i okien, Lampy kościelne, Lak do pieczę­
towani?, Atrament do znaczenia bielizny, 
Farby do stampilij, Atrament do hekto- 
grafii, Gumę i karuk, rozpuszczane, Kit do 
porcelany, Artykuły toaletowe, Czernidło, 
smarowidło i lakier do skór, Smarowidło 
na kopyta, Etery, Esencje i olejki etery­
czne, Śrut, lotki i kule. Wszystkie gatunki 
tranu rybiego.

7374 3 - 0
się znajdujących, i cennik wyszedł i rozsyłam

8
O

8
8
O
O

tyj nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2. 6998 5 - 0 Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i najstaranniej wykonane.

a  j O O O O O O O O O O !  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O  W I T  S K Ł A D  D L A  G A L IC Y I

i loiarfii

p o l e c a :

we Lwowie  ̂ul- Trybunalska 1. 6.

Podstawki pod noże i widelce
krzyształówe sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 80 ct. i 40 ct.

Z a ło żo n y  w r o k u  1 8 4 5  * porcelanowe i czerwone imitujące koral sztuka 20 centów.

C ^ S » . « a > ® * c n : » " R » y  m s s u  E - i .  s e

Wszyśtkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 

bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego, 

utrzymuje na składzie

Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownyeh. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
1 wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codzieilDegO 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedna osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7002 a - o

I D o  d e s i n f e ł c c y !  I m

7372

Kwas karbolowy w krzyształach i płynie, Wapno karbolowe, 
Wapno chlorowe, Proszek do desinfekcyj etc.

p o l e c a

“  6  a  e  f  H a n k e
w e L w o w ie

skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psom ’ Rynek 38 we własnym domu Telefonu

bez,

skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi i 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Hydronettes,
Wiaderka do ognia.

DALEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia daszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
poleca 5270

Józef Hanke
skład farb i handel materyałów pcd 

„C zarnym  psem“ 
we L w ow ie, ryn ek  1.38 we w łasn ym  domu

L. Telefonn 173.

Antoni Halski
handel tow. ielaznyoh i wyrobów nożowniczych 

Lw ów , P lac H alick i 1. 1.
7452 poleca w największym wyborze 9—12

Wieńce blaszane
tanie, trwałe i gustowne, z kwiatami blaszanemi 

lub poreelanowemi od 1 zł. do 10 zł.

Dwadzieścia
sztuk sieci do polowania w dobrym stanie są do

-4  A J  L E F S Z Ą

Bibułką na papierosy
JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

LE HOUBLON
w yroou francusk iego  

firmy C A W I E Y  A  H E N R Y  w P a r y ż u

Przed naśladowaniem o strzeg a  się  1

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. a r a .  J .  J .  P o h l ,  E .  L u d ­
w ig  1 E .  E i p p m a n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyeceyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

Z powoda zbliżaaia się cholery!
p o l e c a m

Kwas karbolowy 1000;o

w płynie jako też w kryształach
najtańszy i najlepszy środek do desinfekcyonowania kloaków, stajen, mie­
szkań, miejsc przez bydło zajętych etc., z którego z powodu siły za- 
ledwo 3 część zwykle używanej ilości w innych składach kupionego 
kwasu, potrzeba. Najlepiej proszkowane wapno lub też truciny kwa­

sem moim pokropić i tym w miejscach zakażonych posypywać.

O. T. Winckler
7681 3—4 we Lwowie, ul. Teatralna 1. 7.

G łó w n y  s k ła d
>5Si

d l a  G a l i c j i  i B u k o w i n y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

L K i R S i

K A N T O R  W Y M I A 1 1
i F

e.

we Lwowie, Rynek J. V. 
f P ie rw sza koncessyonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a .

k. uprzyw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:epia ______

I. Dla początkujących. U. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc? ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można -v szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968 Ł

a  m  B »  JT * |< c -

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami nąjprzystępniejszemi

[♦j 5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
v̂ e jako też

|5 ° j0 Premiowane Listy Hipoteczne, |
7390 sprzedania. Adres K. S. Krosno. 1 - 3

Najlepsze tutki cygaretowe
Bosfor” 1000 sztuk po 1 zł. 50 ct., 1 zł. 80 et.

* P°^eea fabryka D. Kośnierskiege we Lwowie 
główny skład plae Halicki 1. 3. U -1 07208

6676 Dra Anjela 7—10

zakład w odoleozniczy ■ sanatoryimTW  
Zuckmantel (Szląsk aust.) .

Przez cały rok otwarfy. v

\ które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. Ib 
a dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- „ ^ 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są u  tym że feau 

Kii torze do nabycia .— W szystkie polecenia * prowincji wykonują się bez* 
zwlocznie po kursie dziennym bez doliczania pro wizy i.   W

i
(7046 4 - f t '

"""■ . 1    * ------------  7 T  v ■ ^ T
Z drukarni Wt. Łozińskiego uL Gzarneckiego 1. 12 dom Wernera. ■ (Zuraądpą Władysław J. Weber). Papier z c. k. uj A V y

J


